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ROZMOWY PARYSKI 


Gdy po wojnie Państwo polskie zo- 
stało zorganizowane, gdy tylko po- 
siadło rząd i reprezentacię narodową. 
pierwszym jego krokiem w dziedzinie 
polityki zagranicznej było podpisanie 
formalnego sojuszu z Francją. Opinia 
polska widziała w tym sojuszu sie- 
tylko wyraz tradycyjnej przyjaźni i 
ugruntowanej przez wieki sympatii, 
ale również, orientuiąc sę trafnie w 
Syludcjj międzynarodowej, nie mogła 
nte żadnych wątpliwości, że sojusz 
icn odpowiada interesom Polski, A lak 
się nasiępnie układały stosunki, że, 
oprócz Belgii, Polska byłą właściwie 
jedynym krajem, który łączyło z Fran 
cją przymierze w Ścistem tego słowa 
znaczeniu, Przymierze to bylo zawszł 
centralnym czynnikiem naszej polityki 
szagranioznejj a stosunek polsko-fran- 
cuski znajdował się zawsze w fazłe 
majprzyjaźniejszej : najbliższej wsvól- 
pracy.  Wspóiność interesów obu 
państw była tak jasna i oczywista, Że 
nawe: jakakolwiek dyskuSią na ten 
temat byłaby bszcelowa, 

Oczywisią jest rzeczą, że zarówno 
Francja jak i Polska oprócz wspól- 
nych interesów mieć musiały także i 
swe interesy odrębne, skąd powstać 
mogly różnice pogądów na różne za- 
gadnienią z dzedziny posilyki między- 
narodowej, Nie tak dawno widzielś- 
my to w związku z paktem czterecji, 
do którego rząd į opinia w Polsce 
ustosurkowały się bardzo krytyczilic. 
Pakt ten nie móg! jednak zaważyć na 
szali wzajemnego stosunku już choćby 
z tego prostego powodu, że w prak- 
tyce okazało się iż nie ma on i nic 
noże mieć żadnego zastosowania, a 
związani nim sygnatariusze nie mają 
do siebie zaufania i działają na własną 
rękę, Podpisanie tego paktu wywołało 
sraz w Polsce pewne zdenerwowa- 
nie, ale zdecydowana postawa Rządu 
i przekonanie o małej wartości pakiu 
czterech które okazało się najsłuszniej 
sze, wywołał rychło zupełne uspokoje 
nie opinii publicznej, Obecnie cała ta 
sprawa należy już w pewnej mierze do 
IMstonjj, a chmury, które nrzyskoniły 
nieco horyzont francusko-polski w cza 
sie obrad genewskich w momencie 
podp'sana paktu czterech, zostały już 
niewątpliwie rozproszone ku pożytko- 
wi obu krajów. 

Natomiast wyłonił się na firmamen- 
cie polityki międzynarodowej szereg 
innych zagadnień interesujących oba 
państwa. Więc, przedewszystkiem już 
od czasu dojścia do władzy Hitlera 
sprawą pokoju stała się zagadnieniem 
bardzo aktualnem nie dlatego. aby 
Hitler chciał już w najbliższej przy- 
szłości kogoś zaatakować, lecz dlate- 
go, że cała jego polityka programowa 
prowadzi do wojny. W tych warun- 
kach problem rozbrojenia z plaszczy- 
zny rozważań teoretycznych i oŚwiad 
czeń ogólnikowych weiść musi na to- 
ry realne. Stąd nic dziwnego, że Fran 
cin ponawia wysiłki w kierunku ener- 
ficznego pchnięcia sprawy rozbroie- 
wa i w tym wzełędzie pragnie porn- 
zumieć się z majbliższemi jej na tere- 
nie międzynarodowym czynnikami, 

Pozatem praktyka życia polityczne- 
go i komplikacie w sprawach uaddu- 
najskich wykazały również, iż dla roz 
wikłania istniejących trudności nie 
wystarczy jedynie teoretyczry. akt, 
grupsiący „wielkioh* kontynemtu. ale 


dutch Niemiec, Istnieją 


że proces porasiania w siły i znacze- 
nie grup nowych nie da się z rzeczy” 
wiistości europejskiej wykreślić. 

W temto świetle wielkich pobitycz- 
nych przemian właściwego wyrazu 
nabiera wizyta, którą z inicjatywy 
(uai d'Orsay złożył polski min*ster 
spraw zagranicznych, p. Beck, w Pa- 
ryżu, W ciągu ostatnich bowiem kilku 
miesięcy dokonało się tyle zmian na 
terenie polityki międzynarodowe:, żie 
bezpośrednie zedkmięcie kierowników 
polityki zagraniczne: sprzymierzony cl! 
państw stalo mię nietylko pożądane, 


ale i konieczne, Przeto podróż p, imi- 
uistra Becką do Paryża wybiegła 
swem polityczneim znaczeniem poza 
ramy zwykłych tego rodzaju kurtua- 
zyjnych Wisyt, Szło tu nie o zadość- 
uczynienie formie lecz potrzebie, od- 
czutej we Francji w kierunku beze 
pośredniego kontaktu z odpowiedzial- 
nymi kierownikami naszej polityki za- 
granicznej celem dokładnego wyjaśnie 
wa miektórych aktualnych problema- 
tów międzynarodowych. 

Ten bezpośredni kontakt przyniósł 
niewątpliwie obu strononi poważne 


Tajne niemieckie fabryki broni 
istnieją na Litwie. 


Paryż, 25 września, (PAT) Kores- 
pondćm: „Journala“ donosi z Genewy, 
że min, Boncour konierował wczoraj 
z min, Beckilem, Zamiary Niemiec — 
pusze autor korespondencji — muszą 
interesować Polskę, tembardziej, że 
zmierzają one do wykorzystania róż- 
nic, które traktar iokarnefiskj zazna- 
czył w traktowaniu zachodnich į wscho 
dowody, że 
Niemcy zorganizowały na Litwie dwie 
tajne Tabryiki, jedną dział ; samolotów, 
drugą broni chemicznej, Wizyta Bon- 
coura u polskiego ministra Świadczy o 


ee ear a 


współpracy obu narodów na terenie 
gunewskim. 

„Journal“ podaje również, że delega 
cia brytyjska była rozczarowana, zdyż 
min, v, Neurath nie starał się zaraz po 
przybyciu do Genewy nawiązać kon- 
taktu z tą delegacją, co byłoby iogicz 
«rm następstwem rozmów  ząapoczą- 
tkowanych w Paryżu przez ambasado 
ra Kastmera. Anglicy wobec tego zgło 
sili się sami do hotelu „Metropole“ 
gdzie zatrzymali się członkowie dele- 
zacji niemieckiąj, 


Aresztowanie 40 profesorów 
na zamku Heidesheim. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 25 września. (Sz,) Z Ber 
lina donoszą: Na zamku Heidesheim 
w Wirtembergii aresztowano grupę 
40 socjolugów i ekonomistów, którzy 
zgromadzili się tam dla wymiany zdań 
o obecnej sytuacji gospodarczej į SO- 
cjalnej w Niemczech. 

Komunikat oficjalny, wydany po a- 
resztowaniu, twierdzi, że 40 profeso- 


rów usiłowało utworzyć organizację, 
która pod pozorami objektywnego ba 
dania skutków nowego ustroju, dąży= 
ła do sabotowania prac rządu. Rząd 
narodowy nie mógł dłużej ścierpieć 
podobnego staty rzeczy. Aresztowa= 
nych umieszczono w jednym z obozów 
koncentracyjnych. 


Tragiczne zajścia 


w Nowym Targu 


sprowokowane przez agitatorów Stronnictwa Ludowego. 


Warszawa, 25 września. (PAT) Stron 
nictwo Ludowe zwołało w Nowym 
Targu nielegalne zebranie, na które 
przybyło około 1000 osób z okolicz- 
nych wiosek. Zgromadzeni udali się 
tlnmnie pod Starostwo, żądając zwol- 
nienia z aresztu zatrzymanych na po- 
lecenie prokuratora w dniu poprze- 
dnim kilku członków stronnictwa. Wy- 
łonioną przez zgromadzonych delega- 
cję starosta przyjął i oświadczył, że 
zatrzymani moga być zwolnieni naj- 
wcześniej w dmiu 25 bm. to jest po 
porozumieniu Się z prokuratorem. Je- 
dnocześnie starosta zażądał od delega 
cji rozwiązama zgromadzenia, 

Mimo to po wyjściu delegacji tłum 
w dalszym ciągu zachowywał się agre 
sywnie, obrzucając budynek starostwa 
kamieniami i usiłując wyważyć brame. 


Gdy publiczne wezwanie zastępcy sta 
rosty ido rozejścia się nie poskutkowa- 
ło, wkroczyła policja i przy pomocy 
pałek gumowych tłum rozpędziła, W 
czasie akcji policia była atakowana ka 
mieniami i kijami. 

Podczas patrolowania miasta, je- 
den z patroli policyjnych napadnięty 
został zmienacka przez większą grupę 
chłopów i w obronie własnej oddął kil 
ka strzałów raniąc 4 osoby. Z pośród 
policjantów, trzech zostało ciężko ran- 
nych, 10-ciu lżej, Jedna osoba cywil- 
na zmarła w drodze do szpitala. 

Wypadki niedzielne poprzedzone zo 
stały agitacjią posła stronnictwa ludo- 
wego Krzciuka, który nawołując do 
udziału w strajku rolnym, w sposób 
demagogiczny wzywał do czynnych 
wystąpień. 


pod 
p-erwiszor zęklue 


korzyści i ma też w tei chwil 
każdym  wzę!ędem 
znaczenie,  Aczkoiwiek komunikaty 
urzędowe wydawane przy  tak'ch 
wikaziach przez mnisterstwa mają to 
do siebie, Że naogół niewiele mówią, 
to tego jednak nie można powiedzieć 
tym razem. Zarówno komunikat tran- 
cuski jak i polski jest o tyle Jasny i 
obszerny, że nie zmusza do wdawanią 
się w domysły i przypuszczenia, lak 
deż ocenia sprawę prasa obu krajów. 
Scharakteryzowała ona wizytę mini- 
sira Becka jako manifestację przy- 
jaźni, wiążącej oba państwa, i jako 
gwarancje, że przyczyni się ona do 
zucieśnienia więzów, które Są nie- 
zbędną koniecznością dla bezpieczeń- 
siwa Europy, Wspólne interesy. jakie 
łączą Polskę i Fraucię są silniejsze od 
przemiiających rozdźwięków. Komiecz= 
ności życiowe Polski i Francji są tak 
iduntyczne, że w wypadku powistania 
jakichkolwiek koniliktów, grożących 
Europie, oba narody odczuwają bar- 
dzo intensywnie konieczność pólścią w 
jednym szeregu, ramię przy ramieniu. 

Tylko współpraca Francji i Potskć 
jest najistomiejszym czynnikiem poli 
tycznego ładu i pokom w Europie, I 
właśnie zarówno Paryżowi jak i War 
szawie musi zależeć na podkreślemin, 
że w chwil, gdy jest się wobec  zia- 
wisk brzemiennych w poważme następ 
stwa. przyiaźń polsko-francuska jest 
zupełną i niezawodna, Oba narody mu 
szą wylężyć i złączyć swe siły, aby 
oprzeć się zakusom, mającym na celu 
zmuszenie ich do ofiar z sił i środ- 
ków, zapewniających  bezpieczejstwo. 

Na realnych podstawach opartą 
współpracę uważaliśmy zawsze za DO- 
żądaną dla obu stron i za niezmiernie 
ważny czynnik unormowania stosun- 
ków w Europie, Na tem tle zaproszenie 
ministra Becka przez rząd francuski na 
biera specjalnego znaczenia, a rozmo- 
wy paryskie przyczynią się niewątpli- 
wie do wyjaśnienia sytuacji co będzie 
z pożytkiem dla sprawy utrwalenia 
pokoju, która w przededniu ważnych 
decyszyj musi być postawiona jasno i 
wyraźnie. 

Nasza polityka zagraniczna wyka- 
zuje w ostatnich latach dużo zręczno- 
Ści pracy i aktywności, Znikają uprze- 
dzenia, krytyka i napaści w stosunku 
do Polski; pojawia się należyte zno- 
zumienie jej ciężaru gatunkowego W 
równowadze europejskiej, wysiłku jel 
ludności w kierunku państwotwór- 
czym i jaj stanowczej woli utrwalenia 
zdnowyłch, należytych podstaw skar- 
bu Państwa. 

I wreszcie zrozumiano jedno; że 
Polska świadomą jest swej godności 
narodowej i swej siły państwowej; że 
Naród polski nie chce oddawać sie 
złudzeniom į zamykać Oczu na rzeczy- 
wistość; że Polska ma wstręt do 
wszelkiego gwałtu wszelkich fałszów 
i nierealnych teoryi: że chce poważnie 
współpracować przy odbudowie dzi- 
słejszego Świata, Że jest przeświad- 
czona o słuszności dzisiejszych granic 
i o tem, że wystarczają one dlą za- 
bezmieczemia pełnego rozwoju naszego 
Narodu — a temsamem jest też prze» 
świadczona, że wzmocnienie poięgł 
krańu leży nie w iakichkolwiek zabo- 
rach, lecz w pokojowym rozkwicie 
waszych zasobów gospodarczych, 
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Mowa przewodniczącego Mohwinkia na otwarciu Zgromadzenia Ligi Nar. 


Genewa, 25 września. (PAT)  14-te 
Zgromadzenie Ligi Narodów zostało 
otwarte dziś przedpołudniem, Z powo 
du niepogody tylko mała ilość publi- 
czmośŚci oczekiwała przybycia delega- 
tów, wśród których sensacię budził 
„minister Góbbels w otoczeniu swej 
<wardji przybocznej. 

Otwarcia dokonał urzędujący prze- 
wodniczący Rady, norweski minister 
spraw zagranicznych Mohwinkel, 

Mówca poddał analizie przyczyny, 
z powodu których piestige Ligi Naro 
dów zmalał w opinii publicznej, przy” 
czem wskazał na niepowodzenie wy- 
siłków zmierzających do poprawy sy 
tuacji na Dalekim Wschodzie. Mówca 
wskazał na istniejące w Europie mo- 
żliwości nowej wojny. Omawiając spra 


wę niepowodzenia konferencji rozbro- ` 


ieniowei i konferencii 
przewodniczący podkreśla, że bez- 
cwocność tych obrad powoduje roz- 
czarowanie i zniechęcenie opinji euro 
pejskiej. Byłoby lepiej — oświadcza — 
gdyby konferencia londyńska wcale 
się me zbierała. Co do konferencji 
rozbrejeniowei, istnieją obawy, że bar 
dziej one mogą zaszkodzić niż dopo- 
móc picstigetowi Ligi Narodów, Moh- 
winkel nie traci jednak nadzieji, że 
konferencja da pewne rezultaty. 
Wkońcu mówca zwrócił uwagę na 
znaczenie paktu czterech, wyrażając 
nadzieję, że stać się on może źródłem 
łagodzenia istniejących konfliktów mię 
dzy wielkiemi mocarstwami, Przewo- 
dniczący wskazał wreszcie na jasne 
punkty działalności Ligi w ubiegłym 
roku, na zlikwidowanie konfliktu mie- 
dzy Kolumbią a Paragwaiem oraz kon 
fliktu anglo-perskiego, i zakończył 
twierdzeniem, że pomimo wszystko 
Liga Narodów jest doskonałym instru 
mentem pokoju. Należy tylko wszyst- 
ko zrobić, aby uczynić go silniejszym. 


Stari 7 baionów wolnych 
do zawodów o puhar 
pik. Wańkowicza. 


Warszawa, 25 września. (PAT) Dziś 
o godz. 10, iako w wigilię święta 2-g0 
Baonu balonowego, nastąpił w Jabłon 
nei starı 7 balonów wolnych o puhar 
pułk. Wańkowicza. Wystartowali: por. 
Faltański z por. Blocheni na balonie 
„Poznań“, por. Kasprzycki z por. Bren 
kiem na „Krakowie“. por. Pomaski z 
por. Januszem na „Warszawie“, kpt. 
Piotrowin z por. Stenclem na „Helu“, 
por. Zakrzewski na „Gnieźnie“, por. 
Łaźniewski z por. Ptasińskim na „Ja- 
błonnej* i por. Filipkowski z por. Mi- 
kulskim na „Lwowie“. - 

Balony pędzone wiatrem odleciały 
w kierunku północno-zachodnim z szyb 
kością 30—40 klm. na godzinę. Wszyst 
kie balony mają pojemność 700 mtr. 
sześc., z wyjątkiem „Gniezna“, które 
ina 400 mtr. sześc. pojemności. 


Powódź w Jugosławii. 


(Telefonem od naszego korespoadenta) 


Warszawa. 25 września. (Sz) Z Bią- 
togrodu donoszą: Powódź wyrządziła 
w Chorwacji i w Slawonii ogromne 
szkody. Zagrzeb ij jego okolice są za- 
grożone przez powódź, Zachodzi nie- 
bezpieczeństwo przerwania tamy na 
Sawie. Tysiące morgów pól upra- 
wnych znajdują się pod wodą. 

Blałogród, 25 września. (PAT) Stra 
ty spowodowane przez powódź w Sło 
wenji sięgają 500 mili. dinarów. Wie- 
le miasteczek i wsi ewakuowano, Wieś 
Struga znikła zupełnie pod wodą. Ist- 
nieje niepewność co do losu 150 mie- 
szkańiców tej wsi. 


londyńskie,, | 


Pewną niespodziankę sprawiły wy- 
bory przewodniczącego Rady Ligi. 
Przewodniczącym wybrany został de 
legat południowej Atryki Fo Water, 30 
głosami na 53 głosujących, którego 
kandydatura wysunięta została w 9 
statniej chwili w kuluarach. Delegat 
Meksyku Najera otrzymał 20 głosów. 


UDZIAŁ POLSKI W KOMISJACH. 


Genewa, 25 września, (PAT) Polska 
reprezentowana będzie w komisjach 
Zgromadzenia ligi Narodów przez na- 


Rundstein zastępca Kulski. Komiske 
£-ga: sprawy gospodarczo - techmicz 
ne: nacz, Roman j sen. Hubicka, zast. 
Stebelski i Baliński, Komisja 4-ta: spra 
wy budżetowe: min. Modzelewski, za 
stępcą Gwiazdowski Komisja 5-ta: 
sprawy społeczne: sen. Hubicka, zast. 
Morstin. Komisja 6-a: sprawy polity- 
cztre: min. Beck | min. Raczyński, za 
stępcy Dębicki, Gwiazdowski i Wład. 
Zaleski, Komisja trzecia, zajmującą Sie 
Zazwyczaj sprawą rozbiojeriia, nie Zo 
stała powołana w tym roku ze wzglę 
du na obradującą jeszcze konierencię 


stępujących delegatów: Komisja 1-sza, | rozbrojeniową. 
sprawy prawne: min. Raczyński i | aa 
macei nE 


Wizyta Premiera Jędrzejewiczą I Minisfra Zarzyckiego w Gdańsku, 


5 Wy 


Przyjazd 
Gdańska. 
komisarz 


prezesa Rady Ministrów i Min stra Przemysłu i Handlu 
Na zdięciu z lewej strony — powitanie na dworcu. Od lewei — wysoki 
Ligi Narodów Rostimę. p. Premjer Jędrzejewicz, Minister Zarzycki, 
ca legacyjny S, Lalicki, senator gdański Batzer. Na zdięciu z prawej 


A PZPSREĆ 


poza 


Zarzyckiego do 


rad. 


strony 


Pan Premjer po wyjściu z dworca, 


Nowe rozruchy wybuchły na Kubie. 
Rezruchami kierują Kuiauniści? 


(telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawą, 25 września. (5z.) Wed- 
ług doniesień z Hawany. na Kubie wy 
buchły nowe rozruchy, Wysadzono 
na ląd oddział żołnierzy amerykań- 
skich, celem ochrony życia i mienia 
obywateli Stanów Zjednoczonych. W 
wielu miastach doszło do demonstra- 
cyjnych strajków. Manifestantów roz- 
prasza policja. Prezydent Gran San 
Marin nawiązał rokowania z ugrupo- 
waniami opozycyjnemi celem rozsze- 
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rzenia podstaw !ządu i przywrócenia 
porządku w kraju. 

Z Waszyrgtonu donoszą, że koła 
rządowe uważają sytuację na kKubic 
za bardzo poważną. Rozruchy są 
wzniecane przez agitatorów komuni- 
stycznych, pozostających jakoby w 
kontakcie z Moskwą. Komuniści kubań 
Scy posiadają sprężystą i silną organi- 
zację. Na całej wyspie panuje anar- 
ludzi grabią 


chja. Grupy uzbrojonych 
ludność. 


Rewia dwunastu pułków kawalerii 
przed P. Prezydentem i Marszaiziem Piłsudskim 


Kraków. 25 września. (PAT). Zapo- 
wiadany na dzień 6 października ku 
iiczczeniu wiekopomnych zwycięstw 
obchód narodowy w Krakowie, u- 
świetniony obecnością P. Prezydenta 
Rzplitej i Marszałką Piłsudskiego, bę- 
dzie podniosłą mamfestacią na cześć 
bohaterskiego króla Jana Sobieskiego 
i oreża polskiego. 

Program obchodu obelmuje w czę” 
ści kulminacymej wielką rewię l2-tu 
pulków kawalerii na błoniach krakow 
skich, W wiątek poszczególne pułki 
przeciągną przez centrum miasta, kie- 
rując się na Błonia. 

Przed rewią Marszałek Piłsudski 
brzyjmie raport od dowodzącego Ca- 


lością gen. Orlicz-Dreszera, poczem 
odbędzie się defilada następujących 
pułków: 1. p. szwoleżerów im. Mar- 


szałką Piłsudskiego, odznaczony Krzy 
żem Virtuti Militari (Warszawa), 7. p. 
ułanów odzn. Krzyżem Virtuti Milita- 
ri (Mińsk Mazowiecki), 15. p. uł. odzn. 
Krzyżem Virtuti Militari (Poznań), 3. 
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p. ułanów, 8. p, ułanów im, ks, Józefa 
Poniatowskiego (Kraków), pułki uła- 
nów l7-ty i 20-ty im, króla Jana So 
bieskiego, 24 p. ułanów oraz pułki 
strzelców konnych |1-szy, 4-ty, 5 i 10. 

Po defiladzie P. Prezydent ; Marsza 
tek Piłsudski odjadą na Wawełt do ka- 
ledry. Obaj dostojnicy udaądzą się na- 
stępnie do grobów królewskich pnzed 
sarkofag króla Sobieskiego, gdzie w 
obecności P. Prezydenta Rzplitej Mar 
szałek Piłsudski w otoczeniu wyż- 
szych wojskowych złoży hołd pro- 
chom króla. W tym momencie za- 
brzmi dzwon Zygmunta i dzwony 
wszystkich kościołów krakowskich, a 
baterja artylerii odda 21 strzałów ar- 
tnatnich, Podczas uroczystości ną Wa- 
welu, ustawione będą przed katedrą 4 
szwadrony honorowe pułków jazdy, 
odznaczonych Krzyżem Virtuti Militari 
wtem szwadron pulku ułanów imie- 
uja króla Jana Sobieskiego. 

W dniu obchodu po uroczystościach 
kulminacyjnych, wieczorem w tea- 


lrze im. Słowackiego gen. Wieniawa- 
Długoszowski wygłosi odczyt hisbo= 
ryczy. Wieczorem w różnych pun- 
ktach miasta odbędą się koncerty or- 
kiestr ułańskich, O godz. 22.30 P. Pre- 
zydent wyda raut na Zamku królew= 
skim. 

Pułki kawaleryjskie wyszły już Z 
miejsc swoich postojów i są w drodze 
do Krakowa. Pułki ułanów z Eoszcze- 
gólnych garnizonów centralnej i za- 
chodniej Polski podążają marszem 
konnym. Niektóre z nich, jak 15 p. uł. 
i 17 p. uł. w obie strony odbędą ok. 
800 km. Pułki rozmeszczone zostaną 
w sąsiednich gminach powiaty kra- 
kowskiego. W czasie pobytu ułanów 
w tych gminacii odbędą się zabawy 
ludowe, 


„Własnemi siłatni”. 


WAŻNA ZMIANA PROGRAMU RA- 
DJOWEGO. 


Audycje o pożyczce narodowej przez 
radju. Dziś we wtorek ù godzine 19.25 
do 19.40 audycja „Własnemi siłami” 
—- przemówienia przedstawicieli orga 
nizacyj społecznych (prezesi: Szarski, 
Litwinowicz, Chajes, Badeni, Sominer 
stein i inni), O godz. 20.30 transmisja 
z Warszawy, przemówenie Ministra 
St Starzyńskiego, gen. kom. Pożycz= 
ki Narodowej, a o godz. 21.00 do 21.10 
„Szczeżko i Tońky o Pożyczce Naro- 


dowej“, 
e 


Program robót z Funduszu 
Pracy. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 25 września, (Sz.) W, 
pierwszych dniach października odbę- 
dzie się posiedzenie Naczelnego Komi- 
letu Funduszu Pracy, pod przewodni- 
ciwem prez. Klarnera, Na posiedzeniu 
tem przedłożone będzie sprawozdanie 
z robót przeprowadzonych przez Pań- 
stwowy Fundusz Pracy w ubiegłym 
kwartale, oraz Program robót na 0- 
statni kwartał r. b. Władze Funduszu 
Pracy zdecydowały, że w okresie zi- 
mowym mają być kontynuowane 
wszystkie te roboty publiczne, jakie 
w tej porze roku mogą być prowadzo+* 


ne, 
— 0mm 


Pogrzeb powstańca 1863 r. 
śp. T. Bentkowskiego-Pindelsklego 


Przy udziale reprezentantów władz 
cywilnych jį wojskowych, członków 
prezydjum miasta į tłumów publiczno- 
ści, odbył sie wczoraj popołudniu po- 
grzeb weterana 1863 r., por. Ś. p. Teo- 
tlą Benikowskiego - Pindelskiego, któ 
rego howano z honorami generalski- 
imi, Gdy wyniesiono z krypty OO, Ber 
nardynów trumnę ze zwłokami Zmar- 
iego, orkiestra 14 p, ułanów Jazł, ode- 
grała „Modlitwę”, a oddziały wosko- 
wę i strzeleckie sprezentowały broń. 
Następnie połączone chóry lwowskio 
odśpiewały „O Panie nasz“, poczem 
dr, Szkodziński, naczelnik Wydziału 
Województwa imieniem komitetu O- 
pieki nad Weteranami, oddał hołd pa- 
mięci Zmarłego. Następnie przemów} 
jeden z wychowanków korp., Kade- 
tów im, Piłsudskiego. Wśród pieśni 
żalobnych kleru ruszył olbrzymi kon- 
dukt żałobny. Otwiera! go oddział Le 
gionistów, za nimi postępował oddział 
harcerzy i harcerek, M. S. O., Związek 
Obrońców Lwowa, Związek  Surzęle- 
cki, 4 szwadrony ułanów 14 p.. dalej 
kompanja honorowa 40 p. p. Szereg 
stowarzyszeń | orzamizacyj ze sztan= 
darami, Kondukt prowadził ks, dzie- 
kan Matejkiewicz w asyście licznego 
kleru, Przed trumną kadeci nieśli kil- 
kanaście wieńców od Szkoły Kads- 
tów, komitatu Opieki nad Weteranaml 
i szeregu organizacyj, Zmarłego pocho 
wano na cmentarzu Powstańców 1853 
roku, 


TE TEE TTC TEREN Ta "TOY ORYWONNYNENRIONNE "ON ZE O O SA W OE 
Pożyczka Narodowa jest egzaminem dojrzałości społeczeństwa. Społeczeństwo polskie zda ten egzamin wtedy tylko, gdy suma 
subskrypcyi bedzie o wiele wyższa od żadanej przez Ministerstwo Skarbu. — Dlatego hasłem naszem iest: „Ponad norme!". 


———— 


ZBRODNIA 


Nr. z daia 27 września 1923, 


TRUSK/ 


WCU. 


Proces o zabójstwo Ś. p. Tadeusza Hałówki. 


Sambor, 25 września. 

Dziś w piątym dniu rozprawy ze- 
znawali dalsi Świadkowie. Świadek 
Bernard Fuchs pracował w Truskaw- 
cu w dniu morderctwa, dokonanego na 
śp. T. Fołówce. W owym dniu Fuchs 
szedł z kolegą z domu do kina į nagle 
zauważył, że z willi S. S. Służebniczek 
wypadli jacyś dwaj osobnicy, którzy 
pobiegli w kierunku Łazienek. Gdy 
ptzebicgali koło niego, Fuchs słyszał 
iak ieden z nich powiedział: „prędzej 
biegniimy do kina“. 

Następnie zeznawał Świadek Anasta 
»ja Firnyk, u której narzeczony jej 
Stefan Ogrodnik przechowywał rewol 
wer, oraz Stefan Ogrodnik. 

Świadek Ogrodnik, zaprzysiężony, 
twierdzi. iż poznał Baranowskiego w 
instytucie muzycznym w Diohobyczu. 


Rewolwer przechodził 
z rąk to rąk. 


Słyszał o Baranowskim, że jest nacio 
ualistą ukraińskim. W zimie 1930-31 r. 
Baranowski prosił Ogrodnika, aby do 
starczył mu rewolweru od  Bereziń- 
skiego. Ogrodnik jeździ w tym celu 
dwukrotnie do Lwowa, odebrał rewol 
wer od Berezińskiego i doręczył! go 
Baranowskienm, Wówczas Baranow- 
ski prosił Ogrodnika o przechowanie 
broni. W kwietniu, gdy świadek znaj- 
dował się w czytelni hubickiej, wywo 
łany został przez Michała Hnatowa. 
który zwrócił się do świadka o wyda- 
nie tego rewolweru. Ogrodnik nie wy 
cał jednak broni, ponieważ nie miał 
ei przy sobie. W ciągu następnego ty 
godnia z tą samą prośbą zwrócił się 
do świadka Leon Kryśko. Wtedy O- 
grodnik wydał rewolwer MKryśce po 
uprzedniem porozumieniu się z Bara- 
towskim. 

Przewodniczący stwierdziwszy dużą 
rozbieżność w zeznaniach, zadaje mit 
szereg dalszych pytań. 

Ogrodnik na pytania przewodniczą- 
cego i prokuratora daje sprzeczne od- 
powiedzi i często odpowiada: „nie pa 
miętam lub nie znam“. 

Adw. Szurlej: Czy żaden z tych, 
przez których ręce przechodził rewol- 
wer, nie zapytał się do czego on ma 
służyć? 

Świadek milczy. 

Adw. Szurlej: Czy dlatego może 
nikt nie pytał, że wszyscy wiedzieli « 
tem, do czego broń ta ma służyć? 

Świadek nie odpowiada. 


Leznania L. Kryśki. 


Następnie odczytano zeznania Świąd 
ka Leona Kryśki, z których wynika, że 
Michał Hnatow zwrócił się do niego 
po rewolwer, który za wiedzą Bara- 
uowskiego i jego zezwoleniem wydany 
został przez Ogrodnika oraz że otrzy 
inany od Ogrodnika rewolwer, Kryśko 
za pośrednictwem Muiły dał Hnatowo 
wi. 


Świadek Mujła przed sądem. 


Po przerwie zeznaje świadek Teo- 
dor Mujła, będący w śledztwie za przy 
uależność do UON. Świadek był ró- 
wnież jednem z ogniw przechodzenia 
rewolweru od Hnatowa i z powrotem. 
Świadek zaprzecza jakoby słyszał coś 
v zamachu na Hołówkę. Zaprzecza o- 
becnie pewnym faktom. które zeznał 
»oprzedruo, zasłaniając się tem, że do 
zeznań zmuszała go policja. 

Przewodniczący wyjaśnia sędziom 
przysięgły, że zeznania te świadek 
złożył przed sędzią Skorzyńskim. Świa 
dek ostatecznie potakuje zaznaczając, 
iù sędzia Skorzyński, przed którym 
składał zeznania był człowiekiem ła- 
godnym. W zeznaniach swych jednak 
Mujło plącze się i na szereg pytań od 
powiada również „nie pamiętam. nie 
znam“. 

HNATOW KONFIDENTEM? 


Ogólne zanteresowanie budzi zezna 
mie świadka. iż miai ma © 


Świadczyć. że jest kowfidentem taje- , niawiającego z Schułtzem Zeznanie to 
go policjanta Schultza Sam Muilo za | świaddk powtarza 1worczywde jakby 
dał mu to pytanie, gdy widział go roz * cetowo. Przewodniczący stara sie wy 


6% POŻYCZK 
„WŁASNEMi SIŁAMI" 


Subskrypcję przyimują niżej wyszczeyólnione instytucje 
wraz ze wszystkiemi swemi oddziałami: 


Bank Poiski |. 

Bank Gospodarstwa Kraiowejo 
Państwowy Bank Roińy 

Pocziowa Kasa Uszczędności 

Wszystkie Komunalne Kasy Oszczę( ności 


Akcyjny Bank Hipoteczny — Lwów 

Bank Angielsko-Polski S. A. — Warszawa 

Bank Cukrownictwa S5. KH. — Poznań 

Bank Dyskontowy S. A. — Warszawa 

Bank Francusko-Polski — Warszawa 

Bank Handlowy w Warszawie S. A. 

Bank Komercjalny S. A. — Kraków 

Bank Kratochwill i Pernaczyński — Poznań 

Bank Kwilecki, Potocki i Ska — Poznań 

Bank Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego — Poznań 
Bank Towarzystw Spółdzielczych 5. A. — Warszawa 
Bank Zachodni S. A. — Warszawa 

Bank Związku Spółek Zarobkowych S. A. — Poznań 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. — Warszawa 
Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A. — Warszawa 


Bank Amerykański w Polsce S. A. — Warszawa 

Polski Bank Komunalny S. A. — Warszawa 

Bank Spółek Niemieckich S$. A. — Łódź 

Polski Akcyjny Bank Komercyjny — Warszawa 

Bank Naftowy S. A. — Lwów 

Handiowy Bank Międzynarodowy S. A. — Katowice 

Śląski Zakład Kredytowy S. A — Bielsko n/Śl. 

Powszechny Bank Depozytowy S$. A. — Warszawa 

Komunalny Bank Kredytowy — Poznań 

British and Polish Trade Bank — Gdańsk 

Łódzki Bank Depozytowy S$. A. — Łódź 

Łódzki Oddział Gdyńskiego Banku Handlowo-Przemysłowego — 
Łódź 


Towarzystwo Kredytowe Miejskie — Warszawa 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych 

Bank Spółdzielczy „Społem“ z ogr. odp. — Warszawa 
Łódzki Spółdzielczy Bank Dyskontowy — Łódź 
Spółdzielczy Bank Przemysłowców Łódzkich — Łódź 


Ne a 


Dom Bankowy D. M. Szereszowski — Warszawa 
Dom Bankowy Henryk Hkst — Warszawa 

Dom Bankowy Zjednoczonych Bankowców 
Autoni Pawlikowski i Ska — Warszawa 

Dom Bankowy Wincenty Wolański — Warszawa 
Dom Bankowy B-cia Taub — Łódź 

Dom Bankowy Hieronim Szyf — Łódź 

Dom Bankowy A. Holzer — Kraków 

Dom Bankowy Schiitz i Chajes — Lwów 

Dom Bankowy Wacław Klepczyński — Warszawa 
Dom Bankowy Józef Skowronek i Ska — Warszawa 
Dom Bankowy Natan Morgenstern — Warszawa 
Dom Bankowy O. Griiss — Lwów 

Dom Bankowy Jakób Ulam — Lwów 


Kantor Wymiany Juljan Adelberg — Warszawa 
Kantor Wymiany Blumental i Czerwiński — Warszawa 
Kantor Wymiany J. Dzierżanowski — Warszawa 
Kantor Wymiany S. B. Gelbfisz — Warszawa 

Kantor Wymiany Łudwik Kobryner — Warszawa 
Kantor Wymiany Juljan Langer — Warszawa 

Kantor Wymiany Thieme, Greulich i Scigalski — Warszawa 
Kantor Wymiany W. Pelc — Warszawa 

Kantor Wymiany A. i M. Skowronek — Warszawa 
Kantor Wymiany L. Targownik — Warszawa 

Kantor Wymiany Jakób Wolanow — Warszawa 
Kantor Wymiany Sander i Weiss — Warszawa 

Kantor Wymiany |. M. Centnerszwer — Warszawa 


Upoważnione przez Bank Spółek Zarobkowych Spółdzielnie 

należące do Uni Związków Soółdzielczych w Polsce. 

Upowaźnione przez Centralną Kasę Spółek Rolniczych Spółdzielnie zrzeszone 

w Zjednoczeniu Związków Soółdzielczych Rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej 
oraz Kasy wszystkich urzędów skarbowych. 


Kredytowe 


NARODOWA! 
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jaśnie w jaki sposób Michał Hnatow, 
prosty robotnik z rafinerii, posiadał ta 
ki wpływ. iż spełniano jego rozkazy, 
czego dowodem jest, iż dostarczano 
mu na zawołanie broni. 

Świadek milczy. 

Na zapytanie. jak Mujło przyjął 0- 
świadczenie Hnatowa, że jest konfiden 
tem policji, świadek odpowiada: „przy 
jaiem to obojętnie. nie zdziwiłem się 
wcale, 

Prokurator Mibraszewski zadaje 
Świadkowi pytanie: Jak to dowitedział 
się świadek o tem. że Hnatow jest 
konfidentem a mimo tę miał do nicgo 
zaufanie : pośredniczył po zabórstwie 
śp. Hołówki w zwrocie rewolweru od 
Hnatowa do Ogrodnika? 

Na to również Muilo nie daie odpo- 
wodzi. 

Adwokat Szuchswycz: Jakżeż Hna 
tow mógł się tak przyznać o©-warcie 
Świadkowi, że jest konfidentem Schu!- 
iza. przecież to jes: rzeczą 'ainą" 

Świadek milczy nie może swego 
poprzedniego twierdzenia poprzeć cha 
ćby pozorne jakś argumentem, 

Jasnem było, że Mujło iest nastawio 
ny w kierunku specialnym, kierując 
się niedavacymi się bliżej sprecyzować 
motywami, 

Ponieważ składał zeznania sprzecz 
ue z zeznamami Ogrodnika į z tem, 
co powiedziaał poprzednio, przewodni 
czący, prokurator :ak ; obrońcy zrze- 
kii się dalszego przesłuchania świad- 
ka, 

Zkolei zeznawał starszy przodownik 
policii Jan Mydei z posterunku P, P. 
w Truskawcn, ne wnosząc nic nowe- 
go do sprawy poczem po zeznaniach 
dwu biegłych znawców broni z War- 
szawy, zeznawał świadek Stefani- 
SZYN. 


Stefaniszyn o Baranowskim 


stefan szyn młody człowiek zna 
Baranowskiego od roku 1925. Żył z 
nim w przyjaźni, Zaszły między n mi 
róźniej nieporozumienia co do poglą- 
dów politycznych, Świadek odmawia 
odpowiedzi na py:anie dotyazące brè 
szego Ssprecyzowanią tych różnic, Ze- 
znaje dalej, że rzucono na niego pode 
rzenie, że jest konfidentem policz. 
Przez dłuższy czas nie wiadzał, kto ta 
kie podeirzenie rzucił a przekonany 
jest, że nie kto inny jak Baranowski. 
Swiadek i Baranowski byli sądzeni w 
Pradze przez sąd O. U, N. Szczegó- 
łów nie podaje. Świadek dostał wów- 
czas napomnienie. a iaki wyrok zapadł 
na Baranowskiego. nie wie, W lipen 
1929 r. wyjechał na Ukraine za wie- 
dzą i radą Baranowskiego. O celu wy 
jazdu nie chce mówić, 

Na pytanie obrońcy  Szuchewycza, 
czy był konfideniem polici odpowia- 
da: Uważałbym to za niegodne Ukraiń 
ca; 

Rozprawa zakończylą się o godzine 
| popołudntu, 


ae 


Proiekt zman w ustawie 
o ubezpieczenia pracownikow 
umysłowych. 


(Telefonem od naszegwi korespondenta! 


Warszawa, 25 września. (Sz). W M 
nisterstwie Opieki Społecznej opraco- 
wywany jest projekt nowelizacji usta- 
wy o ubezpieczeniu pracowników u- 
imysłowych. Proiekt przewiduje mię: 
dzy innemi zmiany faktycznego upru- 
wnienia ubezpieczonych w zakresie 
odpraw jednorazowych, Obecnie pra: 
cownik niezdolny do pracy, który nie 
nia za sobą 5 lat ubezpieczenia, otrzy 
muje odprawę jednorazową, bez wzgię 
du na okres trwania ubezpieczenia. Re 
wnież rodziną zmarłego pracownika 
otrzymuie odprawę ietnorazową na 
tych samych zasadach. 

Projekt noweli ma zmierzać do usta 
lenia dłuższego okresu wyczekiwania 
przy wypłacie odpraw jednorazowych. 
Zmiana ta nie odbije się ujemnie na in- 
teresach pracowników umysłowych, 
gdyż ubezpieczenia pracowników tych 
trwają iuż przeszło 5 lat. Zmiana mo- 
że dotyczyć jedynie tych pracowni- 
ków, którzy dopiero zaczynają ubez- 
pieczenie, 


å 


Nr. z dnia 27 września 1933. 


— 


Niemcy żądają pełnej swobody 
działania na wschodzie. 


Demarche ambasadora Rzeszy w Paryżu w sprawie rozbrojenia. 


Paryż, 25 września, (PAT) Amba- 
sador Rzeszy w Paryżu Köster zło- 
Żył wizytę ambasadorowi angielskie- 
mu Taylorowi. Celem wizyty było 
poinformowanie rządu angielskiego © 
Warunkach od jakich Rzesza niemiecka 
uzależnia swe Przystąpienie do kon- 
wencji rozbrojeniowej. 


Pertinax pisze, żę Niemcy wyraża- 
ją podobno zgodę na kontrolę automa- 
tyczną i na okres próby pod następu- 
iącymi warunkami: 1) Niemcom przy- 
zane zostanie prawo  fortyfikowania 
grmnic wschodnich : skonstruowania 
tam linji defenzywnej, podobnie do 
tej jaką Francja wybudowała na swei 
granicy wschodnej, 2) Limia defen- 
Zzywna zostanie zaopatrzona w nic- 
zbędny materjał wojenny, ciężkiego 
kalibru, aby mogła mieć rzeczywistą 
wartość obronną, 3) duże samoloty 
typu bombardujących, zostaną zaiesio 
ne we wszystkich krajach, jednak 
utrzymane będzie lotnictwo myśliw- 
skie, przyczem Niemcom przysługi- 


wać będzie taka sama ilość aparatów 
myśliwskich, jak w innych krajach; 
4) kontrolą zbrojeń nie powinna prze- 
kształcić sie w międzynarodowy sy- 
stem, Powinna ona być organizowana 
w miarę możności pomiędzy państwa 
mi zajmującemi równorzędne stanowi 
ska, n. p. między Francią a Niemcami. 
Kontrola zbrojeń byłaby wykonywana 
zatem przez równych sobie kontrahen 
tów. 

Pertinax podkreśla, że iak Widać Z 
tych warunków, Niemcy zgadzają się 
na ograniczenie swej zachłanności, żą 
dając pełnej swobody działania ma 


Wschodzie. Pozatem plan ten zmierza 
do zniszczenią sojuszów wojskowych, 
istniejących między Francią a Polska, 
Czechosłowacją, Rumunją i Jugosła- 
wią, Oczywiście propozycje takie SĄ 
nie do przyjęcia, 


„Liberte“ donosi, że premier Dala- 
dier dowiedziawszy się o demarche 
ambasadora Rzeszy oświadczył, że 
rząd francuski formalnie uchyli się od 
zbadania tego rodzaju- propozycyj, któ 
re mogłyby dać Warszawie do przy- 
puszczenia, że Francja pozostawia 
Polskę własnemu losowi, 


„Materjał szczególnej wagi“. 


Paryż, 25 września. (PAT) „Matin“ 
donos ze Strasburga, że 


minister | 
Göbbels wydał instrukcje dla prasy w | 


zowiedz alnym za ten fakt, Instrukcje 
Góbbelsa drukowane są w drukarni 
państwowej w Berlinie i noszą napis 


Atórych zapowiada upadek konferen- | „Materjal szczególnej wagi“. 


cii rozbrojeniowej i wzywa prasę nie- 
miecką, aby czyniła rząd francuski ud 


Uroczyste przedstawienie 
w Teatrze Wielkim. - 


Sobotnie uroczyste przedstawie- 
nie „Cyda* Corneillea  Wyspiańskie- 
go zgromadziło w sali Teatru Wielkie 
go elitę lwowskiego społeczeństwa. 
Obecni byli szefowie lwowskich urzę- 
dów z p. Wojewodą, oraz przedstawi- 
ciele armii z-pp. generałami Rómmlem 
i Popowiczem na czele. Obecni byli 
również reprezentanci władz Związku 
Strzeleckiego, 

Na scenie pięknie udekorowanej z 
ustawionem pośrodku popiersiem Mar 
szałka Piłsudskiego, przemówił dyr. 
Hartteb, W przemówieniu swem pod- 
kreślił on przedewszystkiem tio, na 
którem w latach przedwojennych roz 
wijała się ideja walki czynnej, Odma- 
iowiał wszystkie przeciwieństwa, ja- 
kie stawały na drodze tych nielicz- 
nych, którzy zrozumieli, że tylko zbroł 
ny czyn może dać niepodległość. Na 
szczęście znaleźli się ludzie, którzy 
byli w stanie tym trudom podołać i 
raz poczęte dzieło doprowadzili do 
końca, Miasto Lwów miało to szczę- 
Ście że w niem właśnie postanowił 
Wódz wzniecić pierwszy płomień o» 
gnia, który mia! niedługo całą połać 
kraju ogarnąć. 

Po przemówieniu orkiestra odegrała 
hymny państwowy i strzelecki. Na- 
stępnie odegrana zosiała sztuka ‚Cyd‘. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY, 


$. p. Władysław Fiebert. 


Borysław, 25 września. Dziś w no- 
cy zmarł tu Śp. W!adysław  Fiebert, 
dyrektor kopalni wosku zremnego, od 
znaczony Złotym Krzyżen: Zasługi za 
działalność społeczną, członek zarzą» 
du Związku Strzeleckiego, rady miej- 
skiej, członek miejskiego koła BBWR, 
znamy działacz sroleczny, opiekun or- 
ganizacji kombatarckiej oraz P. W, i 
W. F. 


Włamanie do Zamku 


królewskiego. 


Warszawa, 25 września, (PAT) W 
dniu 21 września b, rr w zabudowa- 
niach gospodarczych Zamku  królew= 
skiego w Warszawie, w części oddzie 
lonej od apartamentów P. Prezydenta 
Rzplitej dokonano włamania do kasy 
żelaznej i skradziono sumę 22.320 zł. 
Dochodzenia wykazały, że włamania 
i kradzieży dokonali czasowy Woźny 
kierownictwa robót na Zamku Jasiński 
oraz znani kasiarze: Strychalski, Mi- 
stak i Piskowski, 


Aresztowanie defraudantów 


w Przemyślu. 


Przemyśl, 25 września. (PAT) W 
sobotę aresztowani zostali tu inspektor 
okręgowy Straży Granicznej Jan Gto 
uyński i podkomisarz Straży Granicz- 
nej Frydlewicz pod zarzutein Sprzenie 
wierzenia kwoty 20.000 zł. na szkodę 
Skarbu Państwa. Wykrycie nadużyć 
nastąpito na skutek kontroli przepro- 
wadzonej przez delegatów komendy 
głównej Straży Granicznej w Warsza 
wie majora Treli i inspektora Hetman- 
ka. Aresztowanie nastąpiło na polece- 
uie prokuratora Prochaski, który oso- 
biście prowadzi dochodzenia w tej 
sprawie. 


Zatrucie denaturatem. 


Do szpitala powszechnego przywie- 
miono wczoraj Jana Sołuka z Sucho- 
woli, który zatruł się spirytusem de- 
naturowanym. 


START DO STRATOSFERY 
ODŁOŻONY. 
Moskwa. 24 września. (PAT). Wobec 
niesprzyjających warunków atmosfe- 
rycznych, start do stratosfory zostal 


odłożony. 
——1— 


Plan organizacji Europy środkowei. 


MAŁA ENTENTA PRZECIW ZAKUS OM NIEMIEC I WŁOCH, 


Bukareszt, 25 września, (PAT) Na 
rozpoczynającej sę w Sinaja kopnferen 
cii stałej rady Małej Ententy, mają 
być omawiane wszystkie kwelstje-znaj 
dujące się na porządku dziennym 0- 
brad genewskich, w Lidze Narodów 1 
konferencji rozbrojeniowej, 

Dzienniki przypuszczają, że Mała 
Ententa opracuje własny plan organi- 


zacji gospodarczej Europy Środkowej, 
obejmujący 5 państw naddunajskich. 
Itumunię, Czechosłowację, Jugosla- 
wię, Austrię i Węgry. Plan ten opie- 
rać się ma na memorjale ministra Be- 
ieszą i ma być przedstawiony Lidzo 
Narodów, W ten sposób inicjatywa 
Małej Ententy sparaliżuje zakusy agre 
sywne Niemiec j Włoch. 


Nerwowy przewodniczący sądu. 
Trzeci dzień procesu lipskiego. 


Lipsk, 25 września. (PAT) Trzeci 
dzień rozprawy o podpalenie Reichstu 
gu wypełniło przesłuchanie oskarżone 
go Dymitrowa. 

Obrońca Liibbego komunikuje, Że 
stan zdrowia jego klijenta budzi oba- 
wy. Oskarżony nie przyjmuje pokat- 
inów i jest zupełnie wyczerpany. Sąd 
przychyla się do wniosku obrońcy L 
zgadza się na dyżur lekarski. 

Dymilrow jest z zawodu  literaterm, 
karany był kilkakrotnie, Dymitrow za 
przecza energicznie, jakoby skazany 
był w Bułgarji na karę Śmierci. Na 
tem tle powstaje scysia między oskar 
žonym a przewodniczącym, Przewo- 
dniczący reaguie gwałtownie i udzie- 
la ostrej nagany oskarżonemu, Dymi- 
trow brał wybitny udział w bułgar- 
skim ruchu rewołucyjnysn. Od 1930r. 
do listopada 1931 mieszkał w Berlinie 
skąd wyjechał do Moskwy. Po powo 
cie z Moskwy zamieszkał w Berlinie, 


Dymitrow przedstawią swoją dzia- 
łalność w roku 1932. Brał on udział 
w kongresie pacyfistycznym w Atn- 
sterdamie. W tem miejscu przewodni- 
czący uderza nagle pięścią w stół l 
przerywa Dymitrowi, Oskarżony nie 
pozostaje dłużnym i woła poduiesio- 
nym głosem: „niech sąd wejdzie w 
moje położenie, Od 6 miesięcy siedzę 
w więzieniu okuty w kajdany, powo- 
duje to moie cierpienia moralne", 

Dalej Dymitrow mówi: Żyjemy w 
czasach, kiedy nawet niemiecki następ 
ca tronu ogłasza się zą rewolucjoni- 
stę, Biore na siebie odpowiedziaimość 
Za wszystkie czyny bułgarskiej partji 
komunistycznej, lecz z niemiecką, par- 
tią komunistyczną nie mam nic wspól- 
nego., Twierdzi, że jest przeciwnikiem 
metody indywidualnych aktów terory 
stycznych. Przewodniczący uderza 
ponownie pięścią w stół i po raz 
czwarty zwraca uwage oskarżonemu. 


Za protokół zrobiony w czasie Śledz- 
twa Dymitrow «nie bierze odpowie- 
dzialności. „Usiłowano wmówić we 
mnie podpalenie Reichstagu“ — mówi. 
Wśród sędziów powstaie konsterna- 
cja. Przewodniczący Ponowne uderza 
pięścią w stół i woła: „to nieprawda“. 


Po przerwie zeznaie Popow, student 
prawa, karany kilkakrotnie za prze- 
stępstwa polityczne. Przyznaje, że uw 
wczesnej młodości brał udział w ru- 
chu komunistycznym. Przypuszczał po 
czątkowo, że aresztowany został ra- 
czej przypadkowo; później dopiero do- 
wiedział się, że jest oskarżony o pod- 
palenie Reichstagu. Popow nie przy- 
zuałe się do tego czynu i stanowczo 
oskarżeniom zaprzecza. 


Dodatkowo jeszcze zeznaje komi- 
Sarz policji Heissing, który oświadcza, 
iż Luebbe, dowiedziawszy się o mają- 
cej nastąpić wizji lokanlej w gmachu 
Reichstagu, powiedział: „To świetnie, 
łam wygłoszę im płomienną mowę". 
Luebbe stanowczo temu przeczy. 


Na tem rozprawę przerwano do Do: 
niedziałku. 


Tak, jak w roku 1914. 


Moskwa, 25 września, (PAT) Z Ber- 
lina donoszą, że korespondent LASSA 
red. Bezpałow i korespondentka „Ilz- 
wiestji* red. Keit zostali w piątek o £. 
7 rano aresztowani w Lipsku. Wsku- 
tek interwencji przedstawiciela aniba 
sady sowieckiej. obu dziennikarzy 
zwolniono o godz. 15. Pisma moskiew 
skie komentują obszernie ten wypa- 
dek, atakując w aiostrzejszych sło- 
wach rząd niemiecki. Podobny nastrój 
antyniemiecki, jaki iest obecnie w Mo- 
skwie, panował jeszcze w r. 1914. 


— iim 
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Zakończenie kursu 
SZYDOWCOWEGO. 


W daiu 19 b. m. zakończony został dru- 
gi letni kurs szkoły szybowcowej Aero. 
klubu lwowskiego w Czerwonym Kamie- 
niu. Kurs ukończyło, uzyskując koleino ka- 
tegorię „A“ i „B“ pilota szybowcowego. 
13 kandydatów delegowanych przez Komi- 
tety L. O. P. P. z województw lwowskie- 
go, śląskiego, stanisławowskiego i Aero- 
klnbu Lwowskiego. Uczniowie wykonali 
ogółem 700 lotów na szybowcach następu- 
jacych typów: CW IM CWJ. Czaika |l. 
i Czajka IH. 

Aeroklub Lwowski przystąpił obecnie do 
zorganizowania jesiennego kursu pilotażu 
szybowcowego w Czerwonym Kamieniu, 
który rozpocznie się dnia 1. października 
b. r. Dla umożliwienia wzięcia udziału w 
powyższym kursie największej liczbie kan. 
dydatów, Aeroklub Lwowski zniżył znacz- 
mie opłaty za szkolenie, przyczem akade- 
micy korzystać będą ze  specialtych 
zniżek. 

Bliższych informacyj udzielaja: Aeroklub 
Lwowski (uł. Kalecza 20a. tel. 106.84) oraz 
Komitet Wojewódzki L. O. P. P. (ul. Po. 
dleskiego 1. tel. 85,00). 


Książe Auwi w Gdańsku. 


Gdańsk, 25 września. (PAT) W so- 
botę przed południem przybył do 
Gdańska syn b. cesarza Augusta, Wil 
helm (Auwi) w towarzystwie prze- 
wódcy młodzieży niemieckiej Zinne- 
sa, powitany na dworcu przez Fórstó 
ra i przywódców szturmówek, 


RABUNEK NA WAŁACH GUBERNA- 
TORSKICH. 

Stefanowi Korolewiczowi, uczniowi 
gimn., który przypatrywał się wczoral 
po południu grze w 3 karty na Wa- 
łach Gubernatorskich, jakiś nieznany 
osobnik wyrwał z ręki banknot 100 
zlotowy i zbiegł. 


ZDERZENIE MOTOCYKLU 
Z TRAMWAJEM. 


Wczoraj po południu Karol Le- 
szczyfński jadąc motocyklem przy, ul. 
Wiśniowieckich, zderzył się z wozem 
tramwajowym linji „11“. Leszczyński 
wyszedł bez szwanku, a towarzyszka 
jego Adela Lubieńska doznała licznych 
obrażeń i została przewieziona de 
szpitala powszechnego 


yjcie owoce 
i jarzyny, 


Kr. z diEa 


21 września 1933 
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Jest wielką zasługą senaiu gdań- 
sk ego, urzędującego pod przewodnic- 
twəm prezydema dr, Rauschninga, iż 
zrozumiał, że jeżeli ma Się do załatwie 
ma kiteres w Warszawie to nie ud- 
leży ieździć do Genewy. Ta zarówno 
przez logikę jak przez geczralię uza- 
sadntona prawda nie mogła jakoś 
przez wiele lat znaieźć drogi do Świa- 
domości poprzedników dr, Rauschnin- 
ga — panów prezydentów dr. Sahma 
i dr. Ziehma. 

Drugą jeszcze prawdę 
senat dr, Rauschn nga. Tę mianowicie, 
że reżełi miasto i port mają żyć z do- 
chodów, kóre daje im polskie zaple- 
cze gospodarcze — to trzeba z zapile- 
czem tem współpracować w dziedzi- 
nie gospodarczej, a nie przeciwdziałać 
jago rozwojowi i konszrwować ze swe 
go małego, ale klucz drogi handlowei 
stanowiącego terytorium. czegoś w ro 
dzaju pasorzyimiczego këna, miszczą- 
cC&go jedność gospodarczą obszaru cel- 
lego, obejmutacego przecież Polskę i 
Gidańsk. 

Ze zrozumienia tych dwóch prawd 
Awynikło to wszysiko co stało się na 
przestrzen: czasu od dnia 3 lipca b. 
do dnia 22 września r. b. — od chwili 
oficialnej wizyty czołowych osobisto- 
ści senatu gdańskiego w Warszawie 
do chwili złożenia rewizyty w Gdań- 
sku przez premiera Jędrzejewicza i 
inimistra dr. Zarzyckiego. 

Sena: gdański zdecydował się za- 
łatwiać w drodze bezpośrednich roz- 
mów z pnzedstawic'elam; strony pol- 
skiej wszystkie sprawy, które współ- 


zrozumiał 


życia polsko-gdańskiego dotycza, | 
przekonał się już po upływie kilku ty- 
godni, że droga ta iest znacznie krółt- 
szą i szybciej wiodącą do celu, aniżeli 
wkładamie papierków z podaniam; 1 
skargami w skomplikowane tryby pro 
cedurainej maszyny Ligi Narodów, 
mielącej sprawy na drobny proszek 1 
zgrzytającej przy tej, lata całe trwa- 
jącej, czynności w sposób wcale nie- 
vrzyiemny. 

Przekonał się semat gdański także © 
łem że nie można żądać. nic nie da- 
jąc, bo czasy już takie Sa na Świecie, 
Że miłość Romea i Jui można ogłą- 
dać tylko na scenie teatralnej, w życu 


zaś, a szczególnie w życiu politycz- 
em i gospodarczem. coraz trudniej 
ies: 0 uczucia bardzo idealne... Nisma 


też miłości idealnej pomiędzy Polską 
a Gdańskiem. rządzonym przez Senat 
rarodowo-socjalistyczny dr. Rausch- 
mnga, uznającego w kanclerzu Adolfie 
Hitlerze dla siebie autorytet, Niema 
miłości i wcale jej nikomu nie brak, 
ale jest interes, i to interes który mo- 
że być załarwiony. 
Gdańsk pragnie powiększen'a male- 
iących od dłuższego czasu stale obro- 
tów swego poriu i Poiska pragnie wy 
korzystać jeden z dwóch portów jet 
terytorium. Sprawy czysto handlowe 
— można je załatwić, byleby była 
szczerą chęć po temu. Podpisany w 
Warszawie w dnin ł8-vm b. m. pro- 
tokół o kierowaniu przez Gdańsk pew 
nych ilości towarów. składających się 
na polski handel zamorski, stanowi 
wzorowy program załatwienia tego 
interesu, Ale tylko program, tylko 
teorię — treścią rzeczy'w stą może pro 
tokół ten wypełnić tylko praktyka. 
tylko metody współpracy z Polską, 
którę zechce zasmosowąć senat gdań- 
ski, 
Sam protokół posiada w tei chwili 
tylko wartość dokumentu — iednego 
z pierwszych, — kióry doszedł do 
Skutku dzięk bezpośrednim TokOwa- 
niom polsko-gdańskim. Jego wartość 
dia gospodarki gdańskiej zależeć bę- 
dzie od tego. czy Gdańsk zechce na- 
prawdę szczerze uznać się za Port 
polskiego obszaru gospodarczego. Z2- 
interesowany w rozwoju polskiego gO 
Spdarstwa i zgodnie z tym rzeczy” 
wistym a niczupełnie dotad uznawa= 
nylm starent rzeczy postępować, 
Niemal analogicznie ma Sie rzecz 2 
drug z podpisanych w dniu I8-ym 
września r. b. ukłauow polsko-gdań- 
SBkich — z umową o prawach i pnzy= 
ilejach osób a ay W dą i narodo- 
polskie na terenie Gdańska, 


Podpisanie tej umowy. uznanie przez 
Gdańsk wyjątkowego stanowiska lud- 
ności polskiej na :cgo terenie | zapew- 
wenie Polakom w Gdańsku szczegól- 
uie dlą ich rozwoju narodowego do- 
niosłych praw, nałeży bezwzględnie 
uznać za duży sukces dyplomac;; pol- 
skiej, Ale sukces ten będzie rzeczy- 
wistym znów tylko w tym wypadku, 
ieżeki władze gdańskie zechcą położo- 
vy pod umową swój podpis respekto- 


wać į to nawet z drobazgową skru- 
puiatnością. 

Bo w przeciwnym razie — nie bę- 
dzie ze strony Gdańska dawania a 
jeżeli go mie będzie, to — zgodnie 
Z naszem materja'istycznem rozurmo- 
waniem o miłości — nie będzie į da- 
wania ze strony Polski. 

„Wymiana Wizyt — to było wyciąg- 
Piede ręki i wzajemne powitanie się. 
leraz trzeba zabrać sę do wspólnej 
pracy, bo Żyje się razem, 


Z pobytu Ministra Becka w Paryżu. 


Pam Minister Spraw Zagranicznych J. Beck, opuszcza gmach Miuisterstwa Spraw 


Zagranicznych ma Qua d'Orsay w towa rzystwie ministra Paul-Botcoura 


(z pra- 


wej strony) 1 ambasadora Rzplitej Chłapowskiego (w drogim rzędzie), 


Święto narodowe Danii. 


26 września Danja Święci rocznicę 
urodzin króla Krystiana X. Król Kryst 
jan Fryderyk Albert Aleksander Wil- 
helm ur. się w r. 1870. Ukończyszy szko 
ły w r. 1899, młody książę Krystian 
wstąpił do armji, z której wyszedł ze 
stopniem generala =- majora. 14 maja 
1912 r., po nagłej śmierci swego Ojca, 
króla Fryderyka VIH.. wstąpił na tron 
jako trzeci z rzędu panujący z dynastji 
Schleswig - Holstein -  Sonderburg- 
Glücksburg. Poprzednia 'dynastja Ql- 
denburska wygasła w r. 1863 z braku 
potomków męskich, 

Król Krystjan X. jest bardzo popular 
ny. ziawią się Prawie codziennie na 


ulicach Kopenhagi, witany owacyjnie 
Przez ludność. W niedzielę można zit- 


uważyć jego wyniosłą postać w pat- 
kach publicznych stolicy. 


Codziennie przed południem tłumy 
mieszkańców Kopenhagi gromadzą się 
przed placem Amalienberg. Tutaj Do- 
wiem, tak jak w Londynie przed pała- 
cem Buckingham, odbywa się codzien- 
nię uroczystą ziniana warty, którą peł 
uią olbrzymi gwardziści w wielkich 
niedźwiedzich czapach. Po zmianie 
warty. plac powoii pustoszeje, a tłum 
rozchodzi sie. a raczej odjeżdża la ro 
werach, Kopenhaga bowiem jest mia- 
stem rowerów: co trzeci mieszkaniec 
stolicy mą rower. Nawet król i królo- 
wa jeżdżą na rowerze, jak u. p. pod- 
czas pobytu w Cannes, na wyciecz- 
kach po wybrzeżu Riwiery. 


U.S.A. a Z. S. S. R. 


Pożyczka, udzielona Sowietom 
przez U. S. A. na zakup towaru w 


Ameryce, jest pierwszym oficjalnym 
krokiem rządu Stanów  Ziednoczo- 
nych wobec rządu Unii Sowieckiej. 


Dotychczas rząd amerykański „zezwa 
lał* coprawda swoim obywatelom na 
prowadzenie handin z Z. S. S. R, nie 


uczynił jednak nic coby mogło ułatwić | 


stosunki pomiędzy zaliteresowancmi 
stronami. gdyż nawet nie ustanowił 
konsulów ani radców handlowych. 
Konsulaty zastąpiło sow:eckie przed- 
stawicie!stwo handicowe „Amtory', za- 
łożone w Nowym Jorku w r. 1924 
Dwa lata potem powstała ponadto 
amerykańsko - sowiecka Izba handiko- 
wa z siedzibami w Moskwie i w No- 
wym Jorku. 

W piertszymi ‘cku isinicna „Am- 
torgu* eksport amerykański do So- 
wietów wyraził się suma  43,916.000 
dolarów. a w roku nastepnym ulert 


podwojeniu, osiągając 86,938.000 doia- 
rów. Według danych amerykańshiego 
Departamentu Handlu, eksport amery 
kańskich towarów do Z. S. S. R. w cią 
gu okresy od 1927 do 1931 r. wyraził 
się sumą 442,100.000 dol., przywóz zaś 
z Sowietów do U. S. A. sumą 87,000.000 
dol. W r. 1931, w okresie kryzysu w 
Stanach Zjednoczonych i na amerykań 
skich rynkach odbiorczych. Unia So- 
wiecka i Chiny były iedynemi pań- 
stwami, do k'ótych ekszort towarów 
amecrykańskich ne zmniejszył się, W 
roku tym ogólny wywóz amerykań- 
ski zmalał w stosunky do r. 1929 o 54 
proc., eksport zaś do Z. S. S. R. po- 
większy? się o 22 proc, 

Sowiety stały się w owym Czasie 
głównym rynkiem dla amerykańskich 
maszyn rolniczych, drugin 2 rzędu — 
dla narzędzi ; maszyn elektrycznych. 
trzecim — dła narzędzi precyzyjnych i 
czwartym = dła bawełny. 


ŁA 


AHR URIS MIRAH. 


PR schowki E 


Nowa odznaka nonorowa LOPP za zasłu. 
gl w dziedzinie lotnictwa i obrony prze- 
ciwgazowej). 


ak o Ta wk a a E ia m nn A AA SORDO 


Rok 1932 przynosi zmianę na nie- 
korzyść U. S. A. Był to nieunikniony 
skutek zarówno dumpingu sowieckie- 
go, jakoteż i trudrości eksportowych i 
restrykcyj importowych, stosowanych 
przez poszczególne stany, W r. 1932 
eksport amerykański do Sowietów wy 
niósł zaledwie 10 proc. eksportu z r. 
1930. Gdy w r. 1930 pozycja ta wyra- 
żała się sumą 116,556.000 dolarów, w 
r. 1932 spadła do 12,414.000 dol. W ten 
sposób U. S. A. z trzeciego miejsca w 
ogólnym obrocie handlu zagraniczne- 
goz Z.S.S.R. w 1931 r, spadły na Szó 
ste miejsce. Na czołowe miejsca obro- 
tu handlowego z Unją Sowiecką wysu 
uęły się w tym czasie Niemcy, Wiel- 
ka Brytania, Włochy i Wschód (Per- 
sia i Mongolia). 

Dotkl we straty w obrocie handlo- 
wym z Z. S. S, R. przemówiły mocniej 
do ogólnej opinii amerykańskiej, niż 
wszelkie inne argumenty za koniecz- 
nością nawiązania normalnych stosun- 
ków z wielkim rynkiem sowieckim. 
Oficjalny krok rządu U. S. A. w formie 
pożyczki dla Z. S. S. R. wygląda na 
wstęp do uznania rządu sowieckiego. 
Dotychczas Stany Ziednoczone A. P. 
opierały swój sprzeciw uznania Sowie 
tów na trzech przesłankach: 1. na od- 
mowie rządu sowieck'ego  restytucii 
własności obywateli amerykańskich, 
skonfiskowanych na początku rewolu- 
cii; 2. na odmowie spłacenia lub uzna 
nia długów posrzednich rządów (ogól- 
ne pretensie rządu U. S. A. i obywatel 
amerykańskich do Sowietów sięgają 


800 mili. dolarów); 3. na propagandzie 
komunistycznej, prowadzonej przez 
Trzecią Międzynarodówkę z popar- 


ciem rządu Sowieckiego. 

Jak będzie wyglądała ta forma poro 
zumiewawcza pomiędzy U. S. A a Z. 
S. R.. pokaże niewątpliwie najbliższa 
Przyszłość, w każdym bądź azie zwó 
wno opinia publiczna Ameryki i jej 
sfer przemysłowych. jak ; rząd sowie 
cki wyczekują iakrajszybciej zmiany 
w stosunkach Sowiecko - amerykań- 
skich. W przekonariu jednei strcny 
złagodziłoby to gnębiący Amerykę 
kryzys finansowy, w przekonaniu zaś 
drugiej strony, normalizacja tych sto- 
sunków stałaby Się jeszcze jednem 
ogniwem pacyfikacji świata. K. T. 


SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 
= W BYTOMIU == 


Wiadomości biężąci 
l 9 6 Wtorek 


Cyprjana 
„ lutro: Damjana 
września 
1933 


Wschód słońca 5*27 
TEATR WIELKI 


Zackhódsłęńca 17:27 

Wtorek 26 IX godz. 7.30 Jerzego Tepy 
„E raulejn Doktor”. 

Środa 27 IX godz. 7.30 Jerzego Tepy 
„Fräulein Doktor“. 

Czwartek 28 IX godz. 7.30 Jerzego Tepy 
„Frauleln Doktor“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Od poniedziałku do piątku włączaie niem 
czynny z powodu remontu, 


TEATR COLOSSEUM. 


Film: „Żebrak z Bagdadu“ oraz re- 
wia „Co pani robi wieczorem“, 


KINOTEATRY. 
ADRJA: „Flip i Flap jako piwowa» 


rzy 
APOLLO: „Dzieje grzechu“ Lubień- 
ska, Samborski, Stępowski, 
ATLANTIC: „Pieśń serca“. 
CASINO: „Noc w Kairze” z Ramo- 
tem Novarro. | 
CHIMERA: „Żona z drugiej ręki“. 
GRAŻYNĄ: „Śpiew, całus... dziew- 
czyna* oraz rewia „Tylko dla dorasta 


jących“, 
KOPERNIK: „Pocałunek przed t- 
strem“, 
MARYSIEŃKA: „Pocałunek przed 
tusirem“, 


MIRAŻ: „Obraza Majestatu“ z Vla- 
stą Burianem. 

MUZA: „Czemy”, ! 

PALACE: Anua Ondra jako „Córka 
pułku”. 

PAN: 
rewia. 

PASAŻ: „Charlie ratuje Europę" 0- 
faz „Dziecko Grzechu“, 

RAJ: „Noce paryskie“ 
cizna“. 

STYLOWY: „Pająk* oraz rewia. 
ŚWIT: „W pogoni za czarną maską“ 
Herry Peel oraz dodatki. 

UGIECHA: „Królowa podziemi“ 
raz rewia. 


„Symionią 6 miljonów" oraz 


i „Biała tru- 


0- 


—— 


— (Colosseum. Znane renomowane gwia 
zdy operetki lwowskiej Grabowska, So- 
wiński, Pilarski, uzupełniły tak wybitne 
siły jak Jankowski swoimi pelnymi humo 
ru kupletaini, niezrównany interpetator 
iekkich piosenek przy akompaniamencie 
harmonijki Domańskiego no i świetna pa 
ra taneczna Basią Rolską i Konrad Ostrow 


ski w otoczeniu sześciu czekoladowych 
girlasków, 
— Kino-rewja, „Stylowy“, Szaszkiewie 


cza 5. Dziś w dalszym ciągu ciesząca się 
trekordowem powodzeniem arcywesoła re- 
wja pt. „Wszystko dla wszystkich“, Wszy 
slkie numery są bisowame. Oklaski zbiera 
ją: Wąsowiczówna, Ada Łozińska, zagra- 
uiczna tancerka akrobatyczna p. Amtomic, 
Markiewicz, Krawicz, Chrzanowski, Czer. 
wiński oraz uniwersalny aktor Antoni Kar 
ctzorowski, Doskonałe i komiczne są 2 ske 
cze: Uwodziciel — Współczesna żona. — 
Na ekranie wspaniały, pełen zgrozy film 
„Pajak. 
e" 

— Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
«w Domu Strzelca w  BrZuchowicach. 
XV środę 27 b. m. o godz. 17-tej odbę- 
dzie się w Brzuchow.cach powiatowy 
obchód 25-lecia Związku Strzeleckie- 
go wraz z odsłonięciem tablicy pamiąt 
kowej w sali Domu Strzelca. Uroczy- 
stość zakończona będzie widowiskiem 
na tle krajobrazu „Polonia“ Styki, Ze 
Lwowa wyjeżdża znaczna ilość Zza- 
proszonych gości pociągiem 0 godz. 
16.20, powraca zaś do Lwowa an g. 
20-tej, 

— Stawka celna ną mast, Organi- 
zacje rolnicze wystąpiły do nządu z 
memoriałem, doimagającym się zmia- 
ny ustalonej przez nową tarvię celną 
stawki na masło przywożone do Pol- 
sk. Taryfa celna wschodząca w Zy- 
cie dnia li października, wprowadza 
stawkę w kwocie 120 zł. od 100 kg. 
masła importowanego do kraju. Orga 
fiizacje rolnicze domazaia Sie utizv- 


np NZ Z Z OO NY POT W A NN m eea n - -g 


Nr. z dna 


EA WTZEŚN 


SE a 1933. 


Z procesu lipskiego. 


Sala posiedzęń Trybunału Lipskiego podczas rozprawy w procesie 


o podpalenie 


Reiclistagu. Na zdjęciu z prawej strony wl-ym rzędzie ława obrońców. w drugim 


rzędzie główini oskarżeni 


Torgler i van der Liibbe (w ubraniu więziennem). 


Ludność wita owacyjnie powracające 
z manewrów oddziały wojskowe. 


Z większych miast i miasteczek Ma- 4 


lnpolski wschodniej nadchodzą wiado= 
mości o owacyjaych powitaniach od- 
działów wojskowych, które powracają 
do swych siedzib, 

W Tarnopolu 54 p. p. bowitany zo- 
stał u wejścia do miasta przez prezy- 
denta miasta dr. Lerkiewicza i Radę 
miejską. Niemal cały Tarnopol wy- 
szedł na powitanie pułku, który, mimo 
przemęczenia  uciążliwemi 1narszanii, 
defilował przed dowództwem pułku | 
gen. Dowoyno-Solfohubem, Na uli- 
cach miasta miejscowe społeczeństwo 
obnzuciło oficerów i żołnierzy 
tami, 


kwia . | ne. 


W Brzeżanach na powitanie powra- 
cającego 51 p. p. wyruszyła poza ro- 
gatki miasta kompania Związku Strze 
leckiego. Przy świetle pochodni póź- 
uym wieczorem pulk przymaszerował 
do miasta, Obok pomnika Poiegłych 
zebrali się przedstawiciele wszystkich 
władz i orgamizacyj społecznych dla 
powitania oficerów j żołnierzy, Gdy 
pułk wkroczył już do miasta, oddano 
kilkanaście strzałów z petard, Panic 
z Rodziny Wojskowej  obdareyly 
wszystkich żołnierzy papierosami i 
słodyczami, "Miasto było udekorowa- 
(Wschód) 


Nowe taryfy administracyjne 
w szkołach państwowych. 


Wiedług zarządzenia Ministerstwa 
Wyznań od taksy za pełny egzamin 
eksternów mogą być zwolnieni w po- 
lowie kandydaci zupełnie niezamożni, 
oraz dzieci czynnych  funkcionariu- 
szów państwowych i wojskowych za- 
wodowych, Całkowicie zwolnieni od tej 
taksy moga być wyjątkowo kandyda- 
ci zupełnie ubodzy i © w granicach 
10 prc, wszystkich kandydatów, do- 
puszczonych do egzaminu, przyczem 
pierwszeństwo mieć winny dzieci nie- 
zamożnych inwalidów wojennych oraz 
wiazammożni inwatidzi wojenni, Od tak- 
sy za egzamin doirzałości eksternów 
zwalnia kuratorjum okręgu szkolnego. 

Taksy administracyjne roczne dla 
uczuiów wstępujących po raz pierw- 
szy do państwowe, szkoły średn'ej po 


manią dotychczasowej stawki celnej, 
wynoszącej 200 zł. od 100 kg. masła, 
a to celem ochrony krajowego- rolni- 
ctwa, 


Katastrofa autobusowa. 


Onegdaj około godz, l3-ej na- trak- 
cie Borysław—Drolobycz w pobliżu 
tafinenji nafty wydarzyła sie katastro- 
fa autobusowa, spowodowana przez 
imeostrożnego cyk'istę, kióry jechal 
tieprzepisową stroną drogi, Kierowca 
autobusu usiłował go wyminąć, Wiski 
itek gwałtownego zahamowania į zde- 
rzenia Się z rowerem, autobus prze- 
wróci? się. Na szczeście z pośród 13-in 
pasażerów autobusy nikt nie odniósł 
szwanku, Cyklista Moses Tilleman do 
znał złamana nagi. 


winny być spłacane w dwóch rów- 
uycli ratach półrocznych z początkiem 
danego półrocza, jednak najpóźniej do 
duia 20 listopada za I półrocze i do 
dwa 20 kwiejmia za II półrocze. 
Decyzja rady pedagogicznej o udzie 
leniu ulgowej taksy adnrnistracyjnej 
oraz o częściowemm ub  całkiowilieum 
zwolnieniu od taksy następuje od dn, 20 
października na skutek podania, wnie- 
sionego do dyrekcji szkoły w terminie 
najdalej do 20 września. Dyrekcja 
szkoły może żądać uzupełnienią po- 
dania zaświadczeniem o stanie ma- 
jąlkowym. Funkcjonariusze państwo- 
wi i wojskowi zawodowi nie składają 
podań o udzielenie ulgowej taksy ad- 
ministracyjnej. (Wschód) 


Wycieczka do Czerniowiec, 
Rarańczy i Rokitny. 


Referat Turystyczny Dyrekcji Kolejoweł 
ul Zygmuntowska 1, Il p. drzwi 218, przyj 
muje do środy daia 27 września br. co- 
dziennie od godz. 8 do 15, zgłoszenia na 
dwuduiową wycieczkę do Czerniowiec, 
Należy przynieść dowód osobisty, lub kar 
tę indentyczności z fotografją i poświad- 
czenie zameldowania, Odjazd ze Lwowa 
w nocy z 30. IX. na 1. X. o godzinie 23.54, 
powrót do Lwowa dnia 3. X. o godz. 645. 
W programie: zwiedzenie Czerniowiec i 
wycieczki autobusami do Rarańczy i Ro- 
kitny. Koszta wycieczki wraz z przeia- 
zdem koleją i autobusami 24 zł. Liczba u. 
czestników Ograniczona. Szczegółowe infor 
macje na miejscu zgłoszenia, 


EO m z 
DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


a NA INEZ Z Z R Z O ON e E: 
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Opłaty stemplowe od podań 
i świadectw. 


Ministerstwo Skarbu ustalilo wy- 
kładnię, dotyczącą opłat stempłowych, 
które są pobierane od podań i Świa. 
dectw, przewidzianych w ustawie o 
stowarzyszeniach, Według tej wykład 
mi oplata stemplową przy podaniu 
wojskowego w służbie czymnej o Ze- 
zwolnie ną wstąpienie do stowarzy- 
szenia wynosi 5 zł, a każdy załącznik 
„podlega opłacie w wysokości 50 gr. 
Przy zgłoszeniu zamiaru założenia sto 
warzyszenia zwykłego lub też zamia- 
tu rozpoczęcia działalności kulturalna 
eg spółdzielnię obowiązuje opłata 

zł. Ta sana opłatą pobierana jest 
mzy podaniu o zarejestrawanie sko- 
warzyszenia, związku stowarzyszeń 
lub o zmianę ich statutów, przy zgło- 
szemiu wniosku osoby zańqteresowanej 
o ustanowienie kuratora stowarzysze- 
nia zarejestrowanego o Upoważnienie 
do zwołania walnego zgromadzenia. 

Ponadto opłata 5 zł. pobieraną jest 
przy wydawaniu  uwierzytełnionych 
odpisów i wyciągów z rejestrów sho- 
warzyszeń, natomiast po 2 zł. od każ- 
dej stronicy pelnej lub zaczętej pobie- 
ra się przy wydanym stronie uwierzy 
telnionym odpisie lub wyciągu. Rów- 
nież opłatę 5 zł wnosi się przy za- 
wiadomteniu o założeniu oddziałów 
stowarzyszenia. 

Wolne od opłaty jest podanie, któ- 
rem zarząd stowarzyszenia podaje do 
wiadomości władzy swój skład, a talt 
Że zgłoszenia o ograniczeniach pełno- 
mocnictw zarządu, o rozwiązaniu się 
stowarzyszenia, o otwarciu likwidaci:, 
zgłoszenie imion į nazwisk likwidato- 
rów i t. p. Wolne od opłaty jest rów- 
uież zawiadomienie e terminie, mici- 
Scu ij przedmiocie walnego zgromadze 
nia lub posiedzenia zarządu stowarzy- 
szenia, korzystającego z ofiarności pu 
biicznej albo zapomóg udzielonych 
przez władze lub instytucie publiczne. 

(Wschód) 


Przezbrojenie policji. 


Komendant główny P. P. dążąc do 
tego, aby policja zaopatrzona byłą w 
możliwie najlepsze karabiny, podiat 
przed kilku miesiącami starania W 
sprawie prziezbrojenia polion w kara- 
biny i karabinki Manlichera wzór 95. 

Dzięki szczególnie Życzkiwemu sla- 
nowisku Ministerstwa Spraw We- 
wnęjirznych, zamierzenie to realizowa 
re jest w bardzo Szybkiem tempie. 
Pierwsze partje karabinów dostarczo- 
ne zostały w maju r. b Od tego czasu 
ilość dostarczonych karabinów wzro- 
sta do tego stopnia, że iunożłiwiło to 
przezbrojenie przeszło połowy korpu- 
su policji. 

Dalsze partie karabinów bedą do- 
starczane w ten sposób, że prawdo- 
podobnie iuż w grudniu pnzezbrojen« 
polici będzie całkowicie ukończone. 


m POŻYCZKA, 
NARODOWA 


WŁASNEMI SIŁAMI 


Bójka w kawiarni. 


W kawiarni „Union“ przy w, Ko- 
ściuszki beazrobamy aktor widowisko- 
wy Mieczysław Ziółkiewicz zam, przy 
ul. Mącznej 5 będąc w stanie nietrze- 
źwym uderzył ubiegłej nocy  kuilom 
w głowę dyrygenta orkiestry Kazimie 
rza Kamińskiego, Ziółk'ewicza odpro- 
wadził posterunkowy do aresztów po- 
licyjnych, 

m 


Rewizja w „Kidnej Szkole”. 


W mieszkaniu b. posla Michała Siru 
tyńskiego redaktora czasomismą „Ri- 
dna Szkoła* i w bursie „Riıdney Szko* 
ly“ przy ul, Chrzanowskiej 9 przepro- 
wadzono wczoraj rewizię, 


(znac * pa 


Nr. z dnia 27 września 1933. 


Proces o zabójstwo Ś. p. Jana Chudzika. 


Santk, 25 września. 


Przed sądem staje przodownik stta- 
ży więziennej Nowicki, który wczoraj 
twierdził, że pewien sędzia witał się 
z iakim$ aresztowamym. Na żądanie 
przewodniczącęgo wymienia nazwisko 
s. Kruszelnickiego, który rzekomo prze 
chodząc przez kancelarję «więzienną, 
miał tam spotkać aresztowanego rejen 
ta Witoszyńskiego i przywitać się z 
mim. Sędzia Kruszelnicki kategorycz- 
mie zaprzeczą, aby fakt taki miał kie- 
dykołwiek miejsce. 

Sąd uzuał tę kwestję za wyczerpa- 
ną i przystąpił do przesłuchania sę- 
dziego Kruszelnickiego w związku ze 
Sprawą zabójstwa w Brzozowie i z 
techniką śledztwa, 


Sedzia Kruszelnicki 
o śledztwie. 


Sędzią Kruszelnicki zeznaje. że ma- 
zajutrz po dokonaniu zbrodni t.. w 
dniu 15 maja badał Owoca w. szpitalu 
w Sanoku. Do Brzozowa przyjechał w 
dniu 22 maia i rozpoczął śledztwo. 
opierając się ila zebranym materjale i 
wyraźgych poszłakach i polecił Jaykę 
aresztować. Naciskał na komisarza 
Drewińskiego, aby przedsięwziął wszy 
stko celem znalezienia strzelby. Po 
przyznaniu się Romana Jayki do za- 
bójstwa, aresztowany został Stankie- 
wicz. 

Przewodniczący zapytuje świadka, 
jakie momenty spowodowały skiero- 
wanie oskarżenia przeciwko komisa- 
rzowi Drewińskiemu. 

W pierwszym rzędzie — odpowiada 
Świadek — zeznania Romana Jayki i 
Stankiewicza, Z komisarzem Drewiń- 
skim świadek się nie komunikował pro 
wadząc śledztwo na własna rekę i 
utrzymując bezpośredni i stały kon- 
takt z prokuratorem ą Za jego pośred- 
uictwem z nadkomisarzem Petrym. 

Komisarz Drewiński stwierdza, że 
z chwila przybycia do Brzozowa wice 
prokuratora Ciszkowicza i naczelnika 
urzędu śledczego nadkomisarza Pe- 
try'ego, pełnił tylko funkcje pomocni- 
cze w śledztwie. 

Prokurator Ansion wyjaśnia sądo- 
wi, że rzeczywiście z usług komisarza 
Drewińskiego w śledztwie nie korzy- 
stano, gdyż opierając Się na pogło- 
skach, że komisarz Drewiński jest w 
sprawę zamieszany, prokurałor uwa- 
Żał za wskazane uprzedzić o tell wę 
komisarza Petry'ego. 


Wnioski obrony. 


Obrońca komisarza  Drewińskiego 
dr. Głuszkiewicz złożył wniosek o po 
wtórne przesłuchanie nadkomisarza 


Petry'ego, oraz o powołanie na Świad 
ka starosty Nazimka, i wiceprokurato 
ra dr. Ciszkowicza dla stwierdzenia, 
że Drewiński razem ze starostą Na- 
zimkiem zjawi! się 15 maja do proku- 
ratora į zdał relację o wypadku w 
Brzozowie, że Drewiński natycłihiast 
po zabójstwie wyraził podejrzenie wo 
bec  wiceprokuratora _ Ciszkowicza, 
że zabójcą jest Jayko i że należy na- 
tychmast aresztować Romana Jaykę. 

Prokurator stwierdza, że starosta 
Nazimek i Drewiński byli u niego bez- 
pośrednio po zabójstwie i informowali 
go 0 całym wypadku, jak również, że 
nadkomisarz Petry był poinformowa- 
ny o podejrzenach w stosunku do 
Drewińskiego. 

Sąd odmówił wnioskom obrony o 
powołanie na świadków nadkomisarza 
Petry'ego i starosty Nazimka, nato- 
miast postanowił dopuścić w charakte 
rze świadka wiceprokuratora Ciszko- 
wicza. 


Prokurator w roli świadka. 


Podprokurator dr. Wł, Ciszkowicz 
zeznaje, że po przyjeździe do Brzozo- 
wa wyrażnie zaznaczył, iż sam docho 
dzeń nie prowadził i chciał się tyłko 
zorjentować w stanie dochodzeń prO- 
wadzonych przez nedkomisaza Re- 


iry'ego. Komisarz Drewiński, będący 
tazem ze Świadkiem na miejscu zbro- 
dni, pokazywał ślady krwi i informo- 
wał świadka, że uważa Romana Jay- 
kę za podejrzanego o dokonanie zabój 
stwa. Podejrzenia swe motywował 
Drewiński tem, że brat Jayki miał za- 
targi z Owocem i dodał przy tęm że 
podkładem zbrodni mogła być zemsta 
osobista. Żadnych postanowień co do 
osadzenia Romana Jayki w areszcie 
Świadek nie mógł przedsięwziąć, gdyż 
nie miał w tym kierunku uprawnień, 


Do czego przyznaje się 
Stankiewicz. 


Po przerwie obiadowej prokurator 
zwraca się do osk, Stankiewicza z na 
stępującemi pytan'ami: Czy poczuwa 
się pan do winy w tym kierunku, że 
namawiał pan Romana Jaykę do za~ 
strzelenia Owoca? 

Osk.: Tak, do posirzelenia, lub “dð 
nabioła, ale nie do zastnzelenia, ~ 

Prokurator: Czy okazywał Pan Ro 
manowi Jayoe pomoc w czasie wyko 
nywanią przez niego zamachu? — 
Uskarżony daje wynmijającą odpo- 
wiedź, dowodząc, że nie pomagał 

Prok.: Ale postawił go Pan na mial 
scu zbrodni, Przyznaje się Pan do te- 
go? — Tak, postawiłem. A czy 
przechowywa! Pan strzelbę Jayki? — 
Tak, — Czy dał pan czapkę Jayce?— 
Sam ją wziąłem, — A ozy uczył pan 
Jayka, jak się ma bronć? — Odpo- 
wiedź Stankiewicza brzmi tu niewyra 
źnie. — Prokurator stawia powtórnie 


to pytanie, Stankiewicz odpowiada: 
Nie, nie uczyłem, 

Zkolei sąd przystąpił do odczytania 
zeznań szoterą Kaszy oraz szeregu 
świadków, mających dla sprawy dru- 
gorzędne znaczenie, Na podkreślenie 
zasługują zeznamią księdza Kazimierza 
Dudkiewicza, Świadek ten stwierdza, 


Że zamach wynikł na tle watki, jaka 


od dłuższego czasu toczyła się w Ban 
ku Spółdzielczym, 

Po odczytaniu zeznań sąd przystą” 
pit do odczytania prookołu oględzin 
i sekcji zwłok śp. Chudzika, oraz świa 
dectwa szpitalnego Owoca, Wedle te 
go Świadectwa Owoc po zranieniu 
leczył się w szpitalu przez 19 dm i 
adszedł do domu bez obiawów cho- 
roby. 

Po stwierdzeniu, że strony nie mają 
wic du dodania do postepowania do- 
wodowego, przewodniczący posłępo- 
wanie dowodowe zamknął i odroczył 
rozprawę do poniedziałku, 

W dniu dzisiejszym rozprawa o za* 
Lójstwo $. p. Chudzika weszła W o- 
statnią fazę. O godz. 9.30 rozpoczęła 
się narada sądu nad pytaniami, które 
mają być postawiune sędziom przysię- 
głym. Sad postawił sędziom 5 pytań 
głównych. Nad pytaniamt wywiązała 
się dyskusja, w której zabierali głos 
obrońcy oskarżonych, Oraz zastępca 
powództwa cywilnego. dr, Pierącki, 
zgłaszając dodatkowe pytania, Dysku 
sja trwała około godziny. O zodzinie 
10.30 sąd udał się na naradę. 

Po naradzie, trwającej prawie półto- 
rej godziny, sąd przystąpił o godz. 1% 
do dalszych obrad. 


Dziewięć pytań postawiono sędziom przysięgłym 


Przewodniczący oświadczył, że sąd 
postanowił odrzucić wnioski obroń- 
ców Jayki i Stamkiewiczą co do posła 
wienia dodatkowych pytań z art. 22, 
gdyż przewód sądowy nie dostarczył 
w tym kierunku dostatecznych mate- 
riałów. 

Następuje odczyłanie pytań, które 
brzmią: 

1) (główne). Czy oskarżony Roman 
Jayko winien jest, że w Brzozowie 
dnia 14 maja 1933 w zamiarze zabicia 
Władysława Owoca strzelił doń Śru- 
tem z dubeltówki i trafił go w płuca, 
powodując ciężkie uszkodzenie ciała, 
zatem w zamiarze popełnienia prze- 
stępstwa przedsięwziął działanie skie- 


rowame bezpośrednio ku urzeczywi- 
sitnieniu tego zamiaru, lecz zamierzo- 
nego przestępstwa nie dokonał? 

2) (ewentualne, na wypadek zaprze- 
czenia pierwszego pytania głównego). 
Czy oskarżony Roman Jaylco winien 
jest, że dnia 14 maja 1933 w Brzożo- 
wie strzeliwszy do Wł, Owoca śrutem 
z dubeltówki i trafiwszy go w plecy, 
spowodował u Władysława Owota 
uszkodzenie ciała, które tylko chwilo- 
wo zagrażało życiu 1 naruszyło czyn- 
ności narządów. ciała conajmniej na 
przeciąg dni 20? 

3) (główne). Czy oskarżony Roman 
Jayko winien jest, że w Brzozowie 
dnia 14 mają 1933, strzelając do Wł. 


Nowa Atlantyda. 


Ekspdeycia uczonych angielskich z 
prof. Stanley Gardiner na czele udała 
Się na poszukiwania zaginionego kon- 
tynentu, który zdawiem badaczy powi 
nien się znajdować na drodze między 
Madagaskarem a Cejlonem. Zatopiony 
ląd przedstawiał prawdopodobnie gru 
be wysp, zwana za czasów starogrec= 
kich ziemią Leinurja, którą od wieków 
opicwano w legendach. 

Prof. Stanley Gardiner jest zdania, 
że legendarna Lemuria, która obsza- 
rem odpowiadała prawdopodobnie Au 
stralji, stanowiła pomost między in- 
dyjskim półwyspem a kontynentem 
afrykańskim, Ziemia była bardzo uro- 
dżajna, mieszkańcy zaś prowadzili spo 
kojny i osiadły tryb Życia, co sprzyja- 
ło rozwojowi kultury, która czerpała 
wzory z kultury indyjskie. Wynika 
stąd, że mieszkańcy Lemurji byli w. 
biższyra kontakcie z sąsiednimi Indla- 
mi. Niektórzy uczeni dowodzą jed- 
nak, że jest b. prawdopodobne, iż kul- 
tura Lemuryjczyków była starszą od 
indyjskiej. Z tego wynikałoby, że za- 
ginioną kultura Lemurji stanowiła nie 
tylko źródło kultury  himduskiej ale 
również egipskiej, greckiej i europei- 
skiej, 

Przypuszczenia uczonych. że poszu- 
kiwany kontynent znajdował się wla- 
nie między Cajlonem a Madagaskarem 
onierają sia na obserwaciach. Doczu” 


wionych na archipelagu, który rozcią- 
ga się między brzegiem afrykańskim u 
Indjami. Okazuje się bowiem, że flora, 
Jaką znajduje się na tych wyspach, od 
powiada w zupełności roślinności, któ- 
rą pokryte są wyspy Malajskie. Mało 
tego, Dalsze badania doprowadziły do 
rewelacymych wyników, Stwierdzono, 
Że na obydwu archipelagach egzystujų 
pewne gatunki zwierząt, gdzieindziej 
niespotykane, Nasuwa to uczonym 
przypuszczenie, że te właśnie wyspy 
stanowia część zatopionej Lemurii. 

W jaki sposób Lemurja znikłą z po- 
wierzchni zizmi? Oczywiście ną temat 
ten snuć można tylko domysły. Istnie- 
ie hipoteza, że naskutek olbrzymiego 
trzęsienia ziemi, które miało miejsce 
umiej więcej 15.000 lat temu. nastąpiło 
zatopienie całego kontynentu, Kata- 
strofalne trzęsienie złemi zmienilo obli 
cze globu ziemskiegi. Przypuszczalnie 
zginęło wówczas miłjon ludzi, Cały 
rodzaj ludzki został zmyty z powierz 
cini ziemi falami morskiemi, a wraz z 
nim prastara kultura. 

Angielska ekspedycia wyruszy do 
Egiptu przez kanar Suezki do Oceanu 
Indyjskiego, aby tam przy pomocy mr 
ków i najnowszych naukowych Środ- 
ków pomocniczych rozwiązać tajemni 
cą zatopionej Lemurji — tej wschod- 
ttej Atlantydy. i. 1. 
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Owoca trafit śrutem Chudzika Jana 1 
nieumyślnie spowodował tegoż 


śmierć? 

4) (główne), Czy oskarżony Stefan 
Stankiewicz winien jest, że z Począt- 
kiem 1933 r. aż do dnia 14 maja 1933 
w Brzozowie kilkakrotnie nakianiat 
Romana Jaykę do zabicia Władysława 
Owoca? 

5) (główne). Czy oskarżony Stełan 
Stankiewicz winien jest, że z począt- 
kiem 1933 r. aż do dnia 14 maja 1933 
w Brzozowie był pomocny Romanowi 
Jayce Przy popełnieniu przestępstwa, 
w bytamu pierwszem głównem opisa- 
nego, a to czynem przez udzielenie a- 
municj, czapki, przechowanie stnzel- 
by. i słowem przez pouczenie go © 
sposobie obrony i zachowania się po 
dokonaniu przestępstwa? 

6) (ewentualne na wypadek zaprze- 
czenia 4-tego pytania głównego). Czy. 
oskarżony Stefan Stankiewicz winien 
lest, że z początkiem 1933 r. aż do 
dnia 14 maja 1933 w Brzozowie wielo 
krotnie nakłania! Romana Jaykę do u- 
szkodzen'a ciała Władysława Owoca;, 
powodującego naruszenie czynności 
nanządów ciała conajmniej na przeciąg 
dni 20 zapomocą użycia broni palnej? 

7) (ewentualne na wypadek zaprze- 
czenia 5-tego pytania głównego), Czy 
oskarżony Stefan Stankiewicz winien 
jest, że z początkiem 1933 r. do dnia 
14 maja 1933 był pomocny Romanowi 
Jayce w popełnieniu przestępstwa W. 
pytaniu 2-giem ewentualnem Opisane- 
go a to czynem Przez udzielenie amti- 
nicji, czapki, przechowanie strzelby i 
słowem przez pouczenie go o Sposobie 
obrony i zachowanią się po dokonaniu 
Pizestępstwa? 


8) (główne). Czy oskarżony Bole- 
sław Drewifski winien jest, Że z po- 
czątkien 1933 r. w Brzozowie kilka- 
krotnie nakłania! Stefana Stankiewi- 
cza do zabicia Władysława  Owoca, 
a więc do popełnienia przestępstwa? 

9) (ewentualne ma wypadek zaprze- 
czenia 8-go pytania głównego). Czy 
oskarżony Bołesław Drewiński winien 
iest, że na wiosnę, przed 14 maja 1933 
w Brzozowie jako powiatowy komen- 
dant P, P., a więc urzędnik, mając wia 
domość o majacem być dokonarem za 
bójstwie Władysława Owoca, zanied- 
bał przeszkodzeniu temu, a więc niedo 
pełnił swego obowiązku i działał tem 
ną szkodę interesu publicznego i pry- 
watnego? 


Z toru M. T. Z. 


Zapisy na dzień 26 września (wtorek). 

Gou. I (z płotami) dla 4 1. i st. koni a. 
nabskich. Dyst. ok. 2400 m. zł. 800. 
Vali į. Sulik, Gazal El Kemir o Ato- 
wacki Bad N. N. Scha Senan N, N. Amn 
let p. Żarczawski. 

Gon. iI (z płotami) dla 3 1. i st. konl 
Dyst. ok. 2.800 m. zł. 1300. — Hamlet N 
N., Gazella II p. Żwan, Skrobonogi p. br. 
Rómmel, Jar j. Sulik, 

Gon. MI. dla 2 1. og. I kl. Dyst. ok. 1100 
m. zł, 1100, — Comtessin į Czyż, Simo- 
netta ż. Mugaj., Sygnał N. N.,  Kropidło 
(p, Woitowicza) N. N., Fizyka ż, Dorosz, 
Kropidło (K. O. P.) N. N, Noemi ź4, Do- 
rosz. 

Gon. IV, dla 3 1 og. I kl. mrabskich. 
Dyst. ok. 1600 m. zł. 1000. — Tagarma N. 
N., Tornado ż. Ustinow, Hadidża i. Balzer, 
Halim I. j. Rusin, Labirynt chł, Tokar- 
czyk, Argus ż. Dorosz, Kair ż. Ofejnilc, 
Łucznik j. Czyż. 

ot, V (z przeszkodami) dla 4 1. £ st. ko 
ip Dyst. ok. 3.600 m. zł, 700, — Córa Be 
ja j. Kondraczak, Fijołek chł. Zawadzki, 
Barkarola p. Żwan, Ortel chł, Kłębek, Dro 
ga N. N, Herring p. Jaroszewski, Icy 
Wind N. N.. Csók ż. Ustinow, Karat Il. 
chł. Wilhelin. 


Qon. VI dla 3 1. i st, og. I kl. Dyst, ok. 
1600 m. zł. 600. — Pani Wanda N. N., Fra 
Diavolo N. N.. Kormoran N. N., Ibarwila 
N. N.. Dzierlatka i. Balcer, Karabela Hi 
RZ Cri du Coeur j}. Czyż, Lampart 

Qon, WI dla 3 l. i st. og. I kl. Dyst. ok. 
1.200 m zł. 900. — Gorzałką N. N., Parsi- 
falka j. Szyszko, Antena ż. Olejnik, Ca- 
roline 1. Roguski, Irrtum N. N. Nuta F, F. 
f Jannsik. 


— 


Nasze typy: 

I Vali, Amulit. II. Skrobonogi, Jal. 
Lil. Comtessin, Kropidło kop. Noemi. 
IV. Argus, Kair, Łucznik. V. Jey=Wind. 
Csók, Karat II. VI. Stajnia, Karabela 
HM. Dzierłatka. VIL Qorzałka, Antene. 


Nr. z dnia 27 Września 1923, 


ZIEMI STANISŁAW 


SKIEJ 


Rozstrzygnięcie konkursu 
wystaw sklepowych. 


Oregdaj nastąpiło rozstrzygnięcie kon- 
kursu wystaw sklepowych. ogłoszonego 
przez tut. delegatuię Izby Handlowej. 
W konkursie brało udział ponad 100 firm 
— przyczem prawie wszyscy właściciele 
sklepów starali się, by ich wystawy jak- 
najefektownici wypadły. Jury konkursu — 
przyznały 5 nagród, 26 dyplomów uznania, 
38 listów pochwalnych i 33 podziękowań. 

Nagrody otrzymali: E. Howorka, 3 Maja 
17, za artystyczne wykonanie wystawy 
niewyszukanemi elementami; S. Śniguro- 
wicz. 3 Maia 2 — za umiejętne ustawienie 
wystawy | dyskretne operowanie świa- 
tłem; K. Schweisser. Sapieżyńska 3 — za 
osiągnięcie imaks'mum ekspresyi nieefektow 
nemi artvkulami kolonjalnemi; B- Zierieng, 
'Sabeżyńska 16 — za umiejętne rozłożomie 
proedmiotów wystawowych i M. Schorr. 
* Karpińskiego 10 — za pomysłowe ujęcie 
w jedna całość różnorodnych artykułów. 
Ponadto b. efektownie wypadły wystawy 
irm: W, Krowicki, cukiernia. Sapieżyń- 
ska 4 — (doskonała reprodukcja obrazu 
Matejki „Sobieski pod Wiedniem", wyko- 
nana z czekolady); „Aroma — 3 Maja 19; 
Pasek 1 Terlecki Sapieżyńska 4: Pa- 
włowski Jan. Sapieżyńska 8: Polak Juljan 
— Sapieżyńska IL i Polski Monopol Tyto- 
niowy — ś Mara 19. którym przyznano dy- 
plomy uznania. Z szeregu innych firm, 
które brały uaział w konkursie i otrzyma- 
ły badźto listy pochwalne. bądźto podzłę- 


kowania — najładniej przyozdobione były 
wystawy firm — cukieraią „Glorietka , 
Karpinskiego 38; „Kamczatka”. Gosław- 


skiego 11, A. M. Teicher — Gołuchowskie- 
go 4; M. Weimzarten — Pasaż Gartenber- 
gów, i R. Jasielski Sapieżyńska 4. Trudno 
wyliczyć wszystkie wystawy, w każdym 
razie jednak Stwierdzić należy, że kupcy 
stłanistławowscy wszystkich prawie branż, 
którzy brali udział w konkursie. spełnili 
swe zadanie — i w dużej mierze przyczy- 
nili się swoiemi wvstawami do uświetnie- 
mia miasta w okresie uroczystości stanisła- 
wowskich — Konkurs na najpiękniejszą 
wystawę udał się w całej pelni. 


W. Zjazd Okr. b wow. Związku 
Podoficerów Rezerwy 
w Stanisławowie. 


Wsali kino „ teatru „Ton“ odbył sie 
onegdaj IV. Zjazd Delegatów Okręgu lwow 
skiego Ogólnego Zwiazku Podoficerów Re- 
zerwy Rzplitej W obecności przedstawi. 
cieli władz w osobach pp. wojewody Jago- 
dzińskiego. gen. Łukoskiego i prezydenta 
miasta. posła Chowańca, zagaił obrady, 
witając gości Í uczestników ziazdu prezes 
Okręgu p. Cwynar ze Lwowa. Po wybra- 
niu prezydjum Ziazdu w składzie: dr. Bro- 
nisław Rzeczkowski (Czortków) -= prze- 
wodniczacy: Stefan Balicki (Drohobycz): 
Marian Solecki (Kołomyja): lan Dziawolik 
(L wów) asesorzy i Henryk Bielak 
(Lwów) — sekretarz, wygłosili serdeczne 
przemówienia: wojewoda Jagodziński, gen, 
Łukoski, prezydent miasta Chowaniec, Te- 
ferent Skibicki imieniem Podokręgu Zw. 
Strzel. Zw. Legjonistów i Oficerów Rezer- 
wy. insp. Mnichowski imieniem P. O. W. 
dr. Hoffman imieniem kombatantów ży- 
dowskich i prezes Zarządu Głównego 
Zwiazku Podofic. Rez. Jakubowski z War. 
Sszawy. Zkolei przystąpiono do obrad. w 
których wzięli udział liczni delegaci 75 Kół 
Okręgu lwowskiego. Po odczytaniu proto- 
kotu z ostatniego Ziazdu i złożeniu spra- 
wozdania z działalności Zarządu Okręgu ł 
Komisji Rewizyjnej udzielono absolutorium 
ustępującemu Zarządowi oraz. wybrano no- 
wy w Składzie: K. Cwynar (Lwów) — 
przewodniczacy; dr. Rzeczkowski (Czort- 
ków) i M. Mudry (Lwów — wiceprzew.; 
nacz, St. Vaelpel (Stanisławów), H. Bielak 
(Lwów), J. Dziawolik (Lwów). M. Zura- 
wiecki (Lwów) J. Pragłowski (Lwów), B. 
Denesiewicz (Drohobycz), inż. W. Stein- 
bajzel (Lwów) — członkowie Zarzadu. inż. 
St. Stafiński (Kałusz). H  Borowiczka 
(Lwów). Fr. Gąsiorowski (Lwów) — za- 
stępcy. Do Komisji rewizyinei weszh: 
Bron. Kwiatkowski (Lwów). Wł. Holski 
(Lwów) Miecz. Reif (Lwów) — członko- 
wie oraz P. Kurkiew.cz (Czortków) i St. 
Nunberg (Czortków) iako zastępcy. 


Pomoc lekarska i prawnicza 
w Zwiążku Peowiaków. 


Uruchomiona została „Pomoc lekarska“ 
w Zw. Peowiaków dla bezrobotnych lub 
zubożałych Peowiaków. Pomoc lekarska 
świadczyć będzie bezinteresownie p. dr. 
Rudolf Rubin przy u!. Lipowej 26, na pod- 
stawie zaświadczeń. wydawanych przez Se- 
kretariat Związku. 

„Pomocy prawnej“ udzielać będą pp. dr. 
S. Szapira i dr. H. Seidłer w lokalu Zwiaz. 
ku w płatki od godz. 1636. 


Proboszcz parafii 


wczorajszym nominację 
sufragana twowskiego. 


na 


Tarnopolu, 
nazjum. Siudja teologiczne 
we Lwowie; tan też w r. 1912 otrzy- 
mal święcenia kapłańskie, Po onrzy= 
mamiu Święceń zostaje iks., Baziak wu: 
Warym w Żółkwi, następnie admini- 
stratorem parafii w Tarnopolu, a Wie- 
szcie prefektem i wicerektorem semi- 
narjum duchownego we Lwowie. W, 


Na ręce wojewody  stanisławow” 
skiego p. Jagodzińskiego przyslało 
Makopolskie Towarzystwo — Rolnic4c 


uchwale prezydjum, zgłaszaiącą przy 
stąpienie członków T-wa do akaji sub 
skrypcyinej Pożyczki Narodowej, w 
której zapewnia, że poprze ją wszel- 
kiemi środkami araz przeprowadzi tro 
pagandę na szeroką skale wśród lud 
ności rolniczej. 

Nadto napływają na ręce p. Wolc» 
wody i wrzewudniczącego Komitetu 
Wojew. Pożyczki Narodowej; pisma 
poszczezólrtych związków  urzędni= 
ków państwowych, samorządowych i 


Dnia 30 września odbędzie się inaugura- 
cyjne przedstawienie teatru zawodowego 
w Stanisławowie. na którem wystawiona 
zostanie komedja Fredry „Damy i Huzary*. 
Zespół zawodowy tut. teatru tworza na- 


dosiówina Irena, Łozińska Zuzanna, 
riawska M. Wostrowska Helena, Domań- 
ski W. Faliszewski St, Lewicki K. Po- 
siadłowski St, Sokołowski L. i Wasilew. 
ski Ryszard. Ponadto w pracach teatre 
wezmą udział dawni członkowie zespołu 
amatorskiego „Tęatr im. Moniuszki”. Kie- 
rownikiem artystycznym i reżyserem sta- 
łym jest p. Wasilewski, ponadto do po- 
szczególnych sztuk amgażowani będą reży- 


Związek Peowiaków podaje do wiadomo. 
Ści, że wnioski o przyznanie „Medala lub 
Krzyża Niepodległości" należy odtąd wno- 
sié bezpośrednio do „Komitetu Medała i 
Krzyża Niepodl. w Warszawie”. Związek 
Peowiaków ze swei strony nie będzie wię. 
cej przedkładał Zarządu Głównego. zgodnie 
z zarządzeniem Zarządu Głównego Zw. 
Peowiaków w Warszawie. 


Równocześnie zwraca Zarząd Zw. Peo- 
wiaków uwagę. że do Związku mogą być 


TEATR IM, MONIUSZKI. 


„30 września — „Damy i huzary”, otwar- 
cie sezonu teatralnego. 


KINOTEATRY: 


BELLONA: „Blond Venus". 
OLIMPJA: „Pod Twoią obronę“, 
RAJ: „Białą Odaliska". 
WARSZAWA: „Służba śledcza”, 
URANJA: „Sprawca nieznany“. 
SYRENA, TON: nieczy.me. 


Komitet „Pożyczki Narodowej pracuje. 
Sekretariat lokalnego Komitetu Obywatel. 
skiego Pożyczki Narodowe; w Stanisławo. 
wie, pozostający pnd przewodnictwem pre- 
zydenta - miasta. posłą W. Chowańca i 
wicepr. L Haftera, pracuje iniensywnie od 
kilku dni w sali posiedzeń Zarządu miej- 
Skiego, przy ul. Karpińskiego 7, I. p.. pod 
kierownictwem p. W. Gilewskiego, z dele- 
gatury biura łwowskiej Izby Przemysłowo. 
Tandlo wej. 

Ziazd lekarzy wojew. stanisławowskiego 
odbył się przy licznym udziale delegatów 
ze Stanigławowa i terenu Województwa w 
! Kasy Chorych, Obrady zagaił prze- 

ew dr. Hacker, poczem wyzłosił 


stanislawowiskiei ; 
ks, dnńułat dr. Baziak orzymał w dniu | 
biskupa ; 


Ks. Baziak urodził się w r. 1890 w | 
gdzie uczęszczał do zun- | 
odbywał ; 


| 
| 


, wiarowicz R. Piekarski Ant., 


Ks. Baziak — biskupem. 


r. 1931 obeimije probostwo w Stani- 
sławowie. a w rok później móianiowa- 
ny zostaje protonotariuszem apostol- 
skim. 


Ks. Baziak podczas sw&go dwulet- 
wego pobytu w Stanisławowie dzięk! 
swym zaletom zyskał sobie powszech 
ny szacunek, to też nominacja Jego 
wa biskupa wywołała w lut, spore- 
czeństwie żywe zadowolenie, Zazna- 
czyć należy, że ks, bskup zajmował 
się żywo pracą Społeczną i za zasługi 
na tem polu został niedawno odzna- 
umony Złotym Krzyżem Zasługi. 


Na froncie Pożyczki Narodowej. 


prywatnych z rezolucjam, w których 
zgłaszają swe pizyskąpienie do stub- 
skrypciji pożyczki i propagandy jeg w 
społeczeństwie. 

W gmachu Stanistawowskiej Dyrek 
cji Kotejowej odbyła się onegdaj pod 
przewodniciwem dyr. inż, Wołkanow- 
skiego konferencja maczelłników Wy- 
działów Dyrekcji naczelników Urzę- 
dów kolejowych za Stanisławowa i 
w terenu, objętego zasięgiem Dyrekcji, 
na którem powzięjio jdednomyśluą t- 
chwałę w sprawie subskrybowania po 
tyczki. ; 


Teatr stanisławowski rozpoczyna sezon. 


serzy — art.: Siemaszkowa Wanda, Popo- 
wiczówana Marja, Kuligowski Filip, Nie- 
Strachocki 


` Janusz i Żłytecki Edward. Kierownikiem 


stępujący artyści — Dabrowska Halina, : 
Elwakowska Ela, Kopaczówna Maria, kaj i 
jec b 


! dokumentami, że należeli do P. O. W, 


muzycznym jest dyr. T. Jarecki, dekora- 
torem zaś art. malarz M. Sulima. Po „Da- 
mach i Huzarach*, które pójdą 30 wrze- 
Śnia i I października, zostanie wystawiona 
dnia 3 października. doskonałą komedija 
Geraldyego i Spitzera: „Gdybym chciała“, 
która grana była w ub. sezonie na wszyst. 
kich scenach polskich z nadzwyczajnem 
powodzeniem. — O planach i programie 
prac teatru na bież. sezom napiszemy ob- 
szermiej w najbliższym numerze w specjal- 
nym wywiadzie z dyr. teatru Łozińską, 


W sprawie „Medala i Krzyża Niepodległości", 


przyjmowani tylko ci. którzy wykażą sie 
co 
najmniej przez 3 miesiące. Nie mogący s'e 
wykazać taktemi dokumentami lub wiary- 
godnemi zeznaniami świadków. w żadnym 
wypadku nie mogą uzyskać członkostwa 
Związku. 

Posiedzenia Zarządu Koła miejscowego 
odbywają się w piatki o godz. 19_tej w lo- 
Kalu własnym przy pl. Trymitarskim 1. 1. 


"KRONIKA. 


przemówienie okolicznościowe w związku 
z Rokiem Sobieskiego, nacz, wydz. woj. dr. 
Krysiński. Referat n. t.: „Chemia gazów 
boiowych dla praktyka“, wygłosił docent 
U. J. K. we Lwowie, dr. Mozołowski. 

Fałszywi kwestarze za kratkami, Wła- 
dze policyjne aresztowały Franciszka 
Łuczkę i Dmytra Lewickiego za nieęprawne 
kwestowanie datków I ofiar na budowe ko- 
Scioła w RvPnem. 

— Z ruchu służbowego w DOKP. Dy- 

rekcja Kolei powierzyła pełnienie czynno- 
ści kontrolora przewozowego w Wydziate 
handlowo-taryfowym Edwardowi Franklo. 
wi, zawiadowcy stacji w Kopyczyfńcach. 
, — Związek Artystów Plastyków. Arty- 
ści plastycy Stanisławowa organizują się 
w związek zawodowy, przyczem ukonsty- 
tuowanie zarządu mastąpi w dniach naj- 
bliższych. 

— Wycieczki P. T, T. Biuro wycieczko- 
we P. T. T. organizuje w dniach 1 do 3 X 
wycieczkę krajoznawczą do Cernauti (Ra- 
rańczy i Rokitny) w Rumunii, zaś w dniach 
5—7 X z okazji rewji kawalerii wycieczkę 
do Krakowa. W programie zwiedzanie 0- 
sobliwości i zabytków Krakowa. Szczegó- 
ły podamy wkrótce. h 

o A 


| 


| 
| 


Program radjowy. 


Wtorek, 26 września, : 


Lwów. Godz 7—755: Trans. z Warsza- 
wy. Audycja poranna, 7'55—11'57: Przerwa 
1154: Traas. sygnału czasu z Obserwatow 
rjum Astronomicznego w Warszawie, bej- 
nał z wieży Marjackieł w Krakowie. 
1205: Muzyka z płyt. 12/25: Codzienny 
przegiąd prasy polskiej, 12'33: Komunikat 
meteorologiczny, 1235: Muzyka z płyt. 
12'55: Dziennik południowy. 13—1455: 
Przerwa. 1455: Muzyka z płyt. 15/05: Od. 
czytanie programu na dzień bież.  15'10: 
„Silva Rerum“ i repertuar teatrów lwow. 
skich. 15'15: Muzyka z płyt. 1525: Komu- 
nika: gospodarczy. 15:35: Lwowska Giełda 
Zbożowa i płyty. 15'45: Kącik L. O. P. P, 
15'50: Muzyka z płyt. 15:55: Trans. z War- 
szav. Komunikat Państw. Urz. Wychow. 
Fiz. i Państw. Zw. Sportowego, 16: Trans, 
z Warszawy. Muzyka lekka i taneczna 
w wyk. kwartetu Górzyńskich. 17: „Listy 
i programy“ w opr. dyr. J. S. Petry. 17'15: 
Trans. z Warszawy. Koncert solistów w 
wyk. Henryki Łaniewskiej (sopran) i Jani. 
ny Wysockiej „ Ochlewskiej (fortepian). 
18'15: Trans. z Katowic. „Na zagranicznym 
odcinku harcerskiej pracy“, wygł. woj. dr. 
Michał Grażyński. 18'35: Trans. z Warsza- 
wy. Komcerr muzyki polskiej w wyk. ork. 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińkiego. 1920: 
Rozmaitości. 19'35: Odczytanie programu 
na dzień następiy. 19'40: Trans. z Warsza- 
wy. „Na widnokręgu. 1955: Przerwa. 
40: Trans. z Warszawy. Muzyką lekka w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr, Stanisława 
Nawrota i Andrzej Bogucki (piosenki). 
20'50: Dziemnik wieczorny. 21: Muzyka z 
płyt. 21/10: Trans. z Warszawy. Recital 
fortepianowy Henryka Sztompki. 22: Mu- 
zyka taneczna. 22/25: Wiadomości sporto- 
we. 22.85. Komunikaty. 2240 — 23: Muzy» 
ka taneczna z płyt. 


Środa, 27 września. 


Lwów. (381). Godz, 7-755: Trans. z 
Warszawy. Audycja poranna. 7':55—9'40: 
Przerwa. 9'40. Transmisja nabożeństwa 
z cerkwi Wołoskiej we Lwowie. 1157: 
Sygnał czasu z Obserwatorium Astronom. 
w Warszawie, hejnał z m. Torunia z oka. 
zji jego 700-lecia. 12/05: Tras. z Warsza- 
wy. Muzyka z płyt. 12'25: Codzienny prze- 
gląd prasy polskiej. 12/33: Komunikat me- 
teorologiczny. 1235: Dalszy ciąg muzyki 
z płyt. 1255: Dziennik południowy. 13— 
1455: Przerwa. 1455: Muzyka z płyt. 
15/05: Odczytanie programu na dzień bież, 
15'10: „Silva Rerum“ i repertuar teatrów 
lwowskich. 1515: Muzyka z płyt. 1525: 
Komunikat gospodarczy. 1535: Lwowska 
Giełda Zbożowa i płyty. 15/45: Trans. 
z Warszawy. Skrzynka P. K. O. 16: Mu- 
zyka lekka i popularna z płyń. 17: Traas. 
z Warszawy. Odczyt aktualny. 1715: 
Trans z Warszawy. Koncert solistów w 
wyk. Heleny Korfówny (Śpiew) i Zofii 


Adamskiej (wiolonczela). 18/15: „Stefan 
Batory“, w 400-na rocznicę urodzin — 
wygł. prof. dr. St. Zakrzewski. 18'40: 


Trans. z Warszawy. Muzyka lekka z ..Ga- 
stronomii', orkiestra Wiesława Wilkosza. 
1910: Traas. z Warszawy. Przemówienie 
0 pożyczce narodowej. 19/20: Rozmaitości. 
1935: Odczytanie programu na dzień na- 
stępry. 19'40: Trans. z Warszawy. Kwa- 
drams literacki. „Rozmowa“, fragment z 
pow. lzabeli Lutosławskiej. .Córka*, 19/55: 
Pieśni i arie z płyt. 2015: Trans. z War- 
„sSzawy. z Konserwatorium Warszawskiego. 
Koncert Stowarzyszenia Miłośników Daw. 
nej Muzyki. W przerwie trans, z Warsza- 
wy. Dziennik wieczorny, 22: Muzyka ta- 
neczna. 2225: Wiadomości sportowe. 22'35 
Komunikaty. 22/40 — 23: Muzyka tanecz. 
na z płyt. 


rmy 


Zabytki w pow. olkuskim. 


Starostwo olkuskie otrzymało w du. 
21 b. m. od konserwatora na woje- 
wództwo kieleckie, dra Olesia, wiado- 
mość. że kościół parafialny p. w. Św. 
Jana Chrzciciela w  Jerzmanowicach 
pow. olkuskiego, iako posiadający war 
tość artystyczną kulturalną i history- 
czną, uznany został za zabytek podie- 
galący ochronie prawa. Nadto ochronie 
podlegają stare dnzewa (5 lp) otacza- 
jące kościół, Drzewa te są rzadkiemi 
okazami starodrzewia (o obwodzie 
5:70 m.). 

Kościół zbudowany w r. 1696 jest 
budowlą charakterystyczna i stylową 
dla swej epoki. a pozatem łączy się 
tradycja z osobą króla Jana Il.. który 
tam odpoczywał wracając z wojskiem 
z odsieczy Wiednia. 


Włamanie mieszkaniowe. 


Z mieszkania Salamona Silberą przy 
ul, Żółkiewskiej 44, skradziono biżute 


rie i ime nakrycie stołowe warto- 
i ło F zł, 
8 ob BO a | 


Za czasów zaborczych, obawiając 
się szkodliwej ingerencij Obcego pań- 
stwa, galicyjski sejm krajowy wprowa 
dził „Krajową ustawę naftową“. we- 
dług której prawo wydobywania ole- 
ju skalnego i wosku uztane zostały za 
przynależność własności grunty a nie 
podlegały ustawie górniczej opartej 
sa dowolnem obkładaniu terenów 
zgłaszanemi u władz górniczych „Wy- 
łącznościami*, względnie po odkryciu 
mineralu nadaniami górniczemi, 

To co się działo w zagłębiu węglo* 

wem krakowskiem, gdzie obcy kapi- 
tał chwycił w swe ręce wyłączności, 
po to, aby trzymać martwe tereny i nie 
mieć konkurencji, było poważnym ar- 
gumentem, dla uważana za mniejsze 
zło stosunków panujących przy naby- 
waniu i wykonywaniu uprawnień na- 
ftowych. 
„Gdy znaleźliśmy się we własuem 
Państwie, uległy zupełnej zmianie za- 
sadnicze podstawy naszego ustosunko 
wania się do tego zagadnienia a to 
tembardziej dlatego, że stosunki Opar- 
te na dotychczasowym Systemie, ZWA 
uym systemem akcesii uległy niesły- 
chanemu  zwyrodnieniu, Właściciele 
gruntów w okolicach naftowych nieraz 
w nierozsądny sposób ruinowali przed 
siębiorstwa kopalniane nakładając na 
nie młepomiernie wysokie ciężary, 
często nierozsądne rygory, wytacza- 
iac tysiące procesów. Zupełną anomal 
ją zaś stał się przerost spekulacji, 
który doprowadził do tego. że s5eku- 
lanci. którzy umieli obsiąść nieprodu- 
kiywnie obiecujące tereny, obciążyli 
je udziałami brutto i opłatami jednora 
zowemi, a cogorzei też periodycznemi, 
nieraz dużo wyższemi niż pierwotne 
Świadczenia na rzecz właścicieli grun- 
tu. Ponadto brutta były spekulacyjnie 
uiepomiernie rozdrabniane, obciążając 
kopalnie wielkim ciężarem bezpłatnie 
wykonywanej ich administracji, Do ia 
kich anomalii to prowadziło, widzimy 
z tego. że znamy tereny, na których 
brzemysłowiec naftowy Pormoszący 
pełne ryzyko i caly wkład nieraz 
krociowy — oraz cały koszt eksplo- 
atacii, był ograniczony do dochodu Z 
50 proc. do 60 proc. uzyskanej produk= 
cii, zaś 40 do 50 proc. produkcji — bez 
Donoszenia kosztu — zabierali rentje- 
Tzy. w mniejsze nieraz części właśc - 
tlele gruntu, w większej części spe- 
kulanci, 

Te stosunki, zupełnie anormalne, 
Spowodowały, że fachowe czynniki 
Polskie pronagowały zinanę podstaw. 
Przed około ośmiu laty wyłoniły się 
łu dwa kierunki ieden propagowany 
Drzez etatystów, oraz czynniki liczące 
la wpływy w parlamence i u rządu, 
bropagowały system koncesyjny i 
„ipańistwowienie prawa wydobywania 
celem rozsprzedaży) zaś polskie sie= 
fy inżynierskie skłaniały słę raczeł 
dy systemu pełnej swobody górniczej, 
opartej ra wyłącznościach górniczych. 

yskuse w  Żwiązky Techników 
Wier:siczychji 

Nes:or inżynierów Borysławia, inż, 
Kazimierz Gąsłorówski, od szeregu 
at propagwe i us:sadnia oparcie się 
4 swobodzie górniczej według syste- 
Inu, jaki szczegółowo Opracował, W 
"Odobnym kierunku wypowicdzał się 
= zjazdach naftowych prof. inż, Julian 

Aabiański, dziś teoretyk. ale przez DAa- 
© dziesiątków lat jeden z najwybit- 

lejszych praktyków kopalnietwa na- 
wego. Analogiczne poglądy nropa- 
yWał przedwcześnie zmarły $. p. inż. 
gy adysław Szaynok, skłaniający się ku 

stemowi koncesyj państwowych. 
„Jeden z nielicznych inżynierów bro 
Th dotychczasowego systemu 
ka Si bvł ś. p. inż. Władysław Dun- 


z 


gw który solidaryzował sę z postula- 


i 
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ARTYKUŁ DYSKUSYJNY. 


% 


TOWE 


-= Projekt Naftowej Ustawy Górniczej. 


mi reprezentacyj gmin, broniących te- | wy naftowej. wobec zastoju w przemy 


go systemu pod flagą obrony dOcho= 
dów żywiołu krajowego przeciw Za- 
chłanności obcego kapitału i z podkre 
ślaniem krzywdy, jaką byłoby uniewa 
żnienie prawa właścicieji gruntu do 
dochodów z udziałów brutto i innych 
opłat. 

Autor tego artykułu przedłożył na 
Państwowej Radzie Naftowej przed 
około siedmiu laty projekt pośredni, 
choć nie kompromisowy, oparty na 
swobodzie poszukiwania bez kontrak- 
tów z właścicielami gruntu a za Zze- 
zwoleniem władz górniczych. z tem Że 
odkrywcą terenu przez fakt znalezic- 
nia produkcji nabywa pierwszeństwo 
do nabycia terenn Od właścicieji grun- 
tów obiętych obszarem  poszukiwaw= 
czym, na warunkach ustalonych W 
drodze porozunienia, a jeżelby do nic 
go nie doszło, normowanych przez 
władze i sądy, odpowiednio do wa- 
runków lokalnych j wytycznych poda- 
üych przez ustawę, Projekt ten wpro- 
wadzał ustawowe obligi wiertnicze i 
przewidywał udziały brutto od 5 proc. 
do 16 proc, 

Sfery przemysłowe i inne zaintere- 
resowane w utrzymaniu swego stanu 
posiadania, nie zorientowały się wów 
czas. że był to ostatni czas dlą salwo- 
wania ich interesów i przeforsowały 
projekt oparty na  dotychczasowei 
nkcesiii w opracowaniu dr. ROsenber= 
ga i inż. Mokrego, który jednak po- 
szedł ad acta. 

Wnet potem, wobec wiadomości, 
że Rząd jest zdecydowany wprowa- 
dzić do górnictwa naitowegeę Zasady 
prawa górniczego. w Krajowem Towa 
rzystwie Naitowem uzgodniono ledno- 
myślną uchwałą postulaty przemysłu, 
żądającego  śŚpiesznego załatwienia 
lej sprawy na tej podstawie Sprawa ie 
dnak poszła w odwłokę. pomimo, że 
„Zjazdy Naitowe* organizowane przez 
Związek Polskich inżynierów przemy 
słu naftowego, co roku niemal uchwała 
ły rezolucje domagające się zerwania 
z dotychczasowym systemem, jako 
zgubnym. 

Obecnie. gdy Rząd wystąpił 7 kom- 
pletnie  skodytfikowanym projektem 
„Naftowej Ustawy Górniczej”, jesteś- 
my Świadkami osobliwezo  ziawiska. 
Nastąpiła mianowicie w pewnych ko- 
łach naftowych całkowita zmianą fron 
tu. Oświadcza się bowiem. że sprawa 
przestała być aktualną, że obecnie 
przemysł naftowy ma inne większe 
zmartwienia, w których odwoluje się 
do pomocy Rządu, a w sprawię usta- 


śle pragnie sie utrzymać stan Obecny. 

Stanowisko, o ile chodzi o reprezen- 
tantów wielkiego obcego kapitału, sta 
je się zrozumiałem skoro zapoznamy 
się bliżej z projektem rządowym. 
Projekt ten, odnośnie do starych praw 
naftowych wprowadza dwudziestonię= 
ciołetni Okres przejściowy, przez któ- 
ry zostaną one utrzymane. Postano- 
wienia vdnośne są z natury rzeczy 
skomplikowane. 

Odnośnie do nabywania nowycli 
praw naftowych, projekt przewiduje 
tryb następujący: Najpierw zgłasza się 
u Władzy górniczej „pole wyłącznego 
poszukiwania“ 0 obszarze conajwyżej 
250 hektarów, a w odległości 20 km. 
od «kopalń, (wystarczyłoby 5 km.), o 
obszarze podwóinym, odkrywca pro- 
dukcji ma prawo do uzyskania „nada= 
nia“ na „pole górnicze“, którego ob- 
Szar wynosić może do 40 ha z obowiąz 
kiem prowadzenia trwałego ruchu je- 
dnym żórawiem a odpowiednio wie- 
kszym przy trwałem wierceniu wię- 
ksza liczba żyrawi. Pozostałą część 
-—— conajmniej połowa — „Pola wyła= 
cznezo poszukiwania” staje sę „nań 
stwowyjn rezerwatem nattowym* bez 
oblizów wiertniczych, który Państwo 
może też odsprzedać. 

„Pola górnicze”, składalją się z je- 
dnolitych obszarów do 10 ha. tak zwa 
nych „miar górniczych”, z których pro 
dukcji — z 5 proc. brutto — jest wy- 
dzielaną tak zwana „albora“ na rzecz 
właścicieli gruntu, obliczona w sto- 
sunku do obszaru poszczególnych grun 
tów. Olbora nie może być odłączoma 
od posiadania gruntu, nie może się za- 
tem stać przedmiOtem handlu i speku- 
lacji, jak Obecne bratta naftowe. 

Peneważ projekt wprowadza, jako 
warunek utrzymania prawa własności 
terenów naftowych starych i nowych 
nadań, obowiązek prowadzenia ruchu 
wlertniczego w propoOrcii do Obszaru 
terenu, pod rygorem ekspirącji praw, 
zatem obcokrajowy kapitał, który swy 
ti kontraktami blokuje obecnie *Ibrzy 
mle obszary — nie pracując na nich — 
będzie musiał się zdecydować albo na 
wiercenia, albo będzie musiał z nich 
ustąpić, robiąc miejsce tym. którzy bę 
dą chcieli (i mogli?) wiercić. 

Projekt jest opracowany sumiennie, 
niemniej nadaje się w wielu punktach 
do dyskusji i do zmian, ale podnieść 
należy, że właśnie okres zastoju jest 
czasem, kiedy najłatwiej | najbardziej 
bezboleśnie można wprowadzać nowe 
formy, Inż. Stanisław Szczepanowski. 


nn 


Niebezpieczeństwo nowego kartelu 
dla produkcji ropy. 


Nvemał od chwili upływu uwana 
starego kartelu naftowego, t. j. od ma- 
ja b. r. mówi sę na temat stworzenia 
nowego porozumienia o tym samym 
tuniejwięcej typie, t. j. obeimuiącego 
jedynie duże przedsiębiorstwa  raf'ne- 
Tyino - producenckie i rafineryine. Mie 
wo pozornej ciszy — rozmowy te Są 
stale prowadzone, a perspektywa icl 
sfinalizowania nie jest dla czystych pro 
iucentów wcale zachwycająca. Nie za 
chodzi bowiem — mojem zdaniem — 
praktycznie żadna notrzeba tworzenia 
nowego kartelu. czy porozumienią Ta- 
fineryjnego, jeżel: nie miałoby ono być 
skierowane ostrzem przeciw pro- 
dukcji... 

Kilkumiesięczna działalność Polskie 
go Eksportu Naftowego. istotnego ra- 
mienia ustawy z 18 marca 1932 0 re» 
gulowaniy stosunków w przemyśle na 


właścicieli gruntów. i enuqaiacie- ! ilowym wykazała. że można sprawo- 
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wać rolę „regulatora“ j taniej i lepiej, 
niż to potrafił kartel. Taniej, bo przy 
tym samym mniejwięcej zakresię dzia 
łania kosztuję 50.000, a nie 250.000 zł. 
mięsięcznię į oszczędza firmom nafto- 
wym bodaj drugie tyle redukuiąc co 
iniesiąc 20 dobrze płatnych „dni kon- 
ferencyjnych"* kartelu, dg 1-—2 nosie- 
dzeń swoich wladz. niepobieraiących 
Żuducgo Wynagrodzenia, Lepiej, bo 
przeprowadził wszystkie niemal postu 
laty dużego przemysłu. których kar- 
te! zrealizować nie potrafił, Prziepro- 
wadził wiec w praktyce zasadę „ideal 
jej sprawiedliwości „między wszyst 
kiemi bez względu rafineriami, rozkła 
dając zupelnie równomiernie i propor 
cjonalnie do ilości przerabłanej ropy 
korzyści z krajowej sprzedaży pro- 
duktów i stały się z deflcytowego eks- 
portu, Usunął zupełnie — tak niemiłą 


dla dażych raśineryj konkurencje ' 


małych zakładów przeróbczych na ryn 
ku krajowym, a usune zupełnie ró- 
wnież i same te zakłady z chwilą ścią 
gnięcia pierwszych wymierzonych im 
opłat na rzecz Funduszu Popierania 
Wiertnictwa Naftowego. Uczynił wal- 
kę między rafinerjami o wewnętrzny 
rynek zbyfu produktów niepotrzebną. 
stwarzając bez kiformetrowyc! 
umów i weksli kancyjnych — warunki 
dla porozumienia cennikowego. czego 
nailepszym dowodem ostałnia znaczni 
podwyżka cen nafty i parafiny. 

Ale właśnie w tej możności porozu- 
mienia firm rafineryjnych widzę gro- 
źne i bliskie niebezpieczeństwo dla 
czystej produkcii ropy. Ktoż bowiem 
zabroni tym kilku firmom oznaczyć 
pewnego pięknego poranku — również 
w drodze porozumienia cennikowego 
— ceny ropy kilkadziesiąt lub nawct 
kilkaset złotych niżej niż obecnie? 
Niemal wszystkie przesłanki potnzeb- 
Ne dla przeprowadzenia takiej obniżki 
już zaistniały... 

P. E. N., rozpocząwszy dosłownie 
teleyraficznie swą pracę i prowadząc 
ją w tym samym stylu dalej — upo- 
rządkował przez swoją konstrukcję i 
sprężystość rynek produktowy 
stwarzając dobra koniunkture dla ro- 
py. czem zyskał uznanie i sympatję. 
ogółu producentów. Lecz koniunktura 
ta, a zwłaszcza dość szybko zwyżki! 
jąca cena ropy wywołuje u rafineryj 
naturalną zupełnie chęć przeciwdziała 
nia, ułatwioną wysoce istnieniem t. 
zw. szlusów ropnych. Szlusy te — Za- 
wierane różnem sposobami i z rół- 
nych powodów, a wbrew opinii i prze 
strogom naszych organizacyj produ- 
cenckich, rolegają na jednostronnym 
obowiązku producentów sprzedawaniu 
rafimeriom swei ropy „po cenie targu- 
wej“. Przy zaszlusowaniu w ten spo- 
sób całej prawie czystej produkcii 
„cena targowa“ może być ladą dzień 
taką, jaką ją właśnie zechce oznaczyć 
porozumienie rałinerów. Wprawdzie 
istnieje jeszcze na wolnym targu nie- 
znaczna ilość roty przy pomocy któ- 
rej utrzymuje sę pojęcie „ceny targo- 
wej“, wprawdzie niektóre rafinerie — 
lrzeba to przyznać — opierają się dą- 
Żeniom do obniżenia ceny; jediiak usu 
uięcie tej neznacznej ilości ropy z tar- 
gu i przezwyciężenie oporu niektórych 
ralineryj, jest kwestja bardzo niedlu- 
gicgo iuż czasu. Bo odwróciwszy z!la- 
nę żołnierskie powiedzenko „im ci go 
rzej tem ci lepici“ twierdze, że im pre- 
dzej i silniej rośnie cena ropy, tem wię 
ksze i bliższe niebezpieczeństwo ici 
spadku wskutek porozumienia rafine- 
rów, dążących do laknajszybszego za 
kończenia obecnego okresu, w którym 
muszą płacić za ropę cenę wyższą ni} 
lo z ich kalkulaci wypada. Zastępbywu 
ne stale przez naszą grupę zapa:rywa 
nie, że jedyna droga do trwałej popra- 
wy sytuaąci: całego przemysłu naftowe 
zo jest utrzymanie dobrei ceny surow 
ca przy wydatnej redukcji kosztów je 
go przeróbki przez zmniejszenie nad- 
młiernego dla nas aparatu przeróbcze= 
go i jego racjonalizację — zyskuje w 
obecnej sytuacji wybitnie na aktualne 
ści, ale ktoby chciał dobrowolnie 
Żmudną droga redukcii i wysiłku, gdy 
obok idzie znacznie wygodniejszy | 
uświęcony juź tradycią gościniec obn' 
żenia cen ropy! 

Wobec grożącego dziś niebezpic- 
czeństwa są producenci zdani zupełn" 
na swoje wlasne siły i samoobronę. 1 
dynie w natychmiast przeprowadzone 
silnej i zwartej, ogólnej organizacj: pin 
ducentów zdołają oni przeciwstawić 
sie tendencjom obniżenia ceny ropy | 
obronić swój byt i niezależność, 

A organizacia taka bedzie niewąto" 
wie drugiem ramieniem, wspierałącej 
budowę całokształtu stosunków w 
przemyśle naftowym i _ siędmiomilo: 
wym krokiem w kierunku stworzemia 
trwałego na zasadach równości opar- 
tego porozumienia wszystkich grup w 
tym przemyśle naftowym pracuiącycli. 

dain riram, 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


XI. Km. 2868/33. Obwieszczenie, Komor- 
nik Sadu Grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie, rewiru XI. zamieszkały przy ul. Kra. 
sickich 14, ogłasza, żę w dnia 4 paździer- 
nika 1933 r.. o godzinie 1030 przedpołu. 
dniem odbędzie się przy ul Zielonej Nr. 
59, w „Pałacu Sportowym“, sprzedać: 
z publicznego przetangu jednego auta cie- 
żarowego stanowiącego własność Mieczy- 
sława Wagnera, 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 

Rewiru XI, , 

Lwów. dnia 10 września 1933. 3912/K. 


X. Km. 1926/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
20. października 1933, o godz. 8 rano. we 
Lwowie, ul. Gazowa l, 4 i Nowa Tandeia 
21 i 32, sprzeda się przez publiczną licyta= 
cię następujace przedmioty ruchomości. 
Sprzedaż 1vzpocznie się wpół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczą- 
sie możną obejrzeć przedmioty wymienio. 
me na sprzedaż. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

Rewiru X. 

Lwów. dnia 24 sierpnia 1933, 3913/K 


X. Km. 246/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
rewiru X. ogłasza że w dniu 5 paździer 
nika o godz. 81%, odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną rucho- 
mości należących do dłużnika w jego lo- 
kalu we Lwowie, przy ul. Legionów |. 3. 
skłądających się z ruchomości, które moż- 
na oglądać w miejscu sprzedaży w dniu li- 
cytacji w czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 

Rewiru X. 

Lwów. dnia 25 września 1933, 3914/K 


IV. Km. 2722/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenią wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Nieznany z miejscit 
pobytu Mikołaj iłeczko, zast. przez kuri- 
tora adw. Dra Ruhrberga w Drohobyczu. 
Na wniosek Hnata Sowiaka „Horodyskie- 
go“. gospodarza w Niedzwiedzy, strony 
cgzekwującej, o zapłatę kwoty 40 dolarów 
zpn. itd. odbędzie się dnia 20 Ksropada 
1933, o godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 
48a, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujacych realności: Księga 
grwitowa: Niedźwiedza. Whl, 310, Ozuna- 
czenie realności: Realność składająca się 
z 5 kompleksów, z których I. obejmuje 
i pbud i 3 pęr.; II. obejmuje 1 pert.; 
III. obeimuje 2 pert.; IV. obejmuje 1 pert.; 
V. obeimuje 1 pgrt. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ.: ad |. 2.220 zł; ad II. 
S74'50 zł.; ad II. 549'64 zł.; ad IV. 137 zł.; 
ad V. 124 zł. Najniższa oferta: ad I. 1480 
zł; ad Il. 583 zł; ad III. 366'42 zł. ad IV. 
9133 zl; ad V. 6267. Whl. 74850. 
Oznaczenie realności: Realność obejmuje 
© pgrt, Wartość szacunkowa: 570/46 zł. 
Wajuiższa oferta: 380/30 zł. Poniżej najniż- 
szei oferty sprzedaż nie nastapi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. IV. 

Drohobycz, dnia 15 września 1933. 3915/K 


HI Km. 1017/33 Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Drohobyczu, Re- 
wiru III. zawiadamia. że dnia 15 listopada 
1933, o godz. 12, w sali Nr. 48, Sadu 
Grodzkiego w Drohobyczu, odbędzie się li- 
cytacja realności obj. whl. 1347 ks. gr. gm. 
kat. Truskawiec, własność Dawida Griin- 
berga i Ozjasza Griinberga. Realność ta 
obejmuje pgr. 137/6. o powierzchni 121 m. 
kw. ma której stoi jednopiatrowy dom mu- 
rowamy. Wartość szacunkowa wynosi 
29.020 zł. Najniższa oferta 14.960 zł. War. 
tość przynależności (ogrodzenie sztacheto- 
we) wynosi 425 zł. Warunki licytacyjne, 
protokół opisania i ocenienia można przej- 
rzeć w biurze Komornika w godzinach 
urzędowych. Interesowanych wzywam do 
zgłaszania swych praw w terminie usta- 
wowym. 

Drohobycz. dnia 21 września 1933. 3916/K 


I. Km. 920/33. Ogłoszenie. Komornik Sa- 
du Grodzkiego, Rewiru l.go, Tadeusz Ber- 
"naczek w Tarnopolu, urzędujący w Tarno- 
polu przy ul. Tarnowskiego, na zasadzie 
art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dnin 
26-g0 października 1933 r. od godziny 
12-tej rano, w sali posiedzeń Sadu Girodz- 
kicgo w Tarnopolu odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości miej- 
skiej. składającej się z whl. 418 z pbud. 
| kat. 595, domek parterowy wartości 
4518 zł. z whl. 892 z pbud. |. kat, 593 
i pbud. l. kat. 594 dom parterowy, warto- 
ści 3.185 zł. położonych w Tarnopolu, ul. 
Podolska wyższa 12, powiecie Tarnopol, 
województwie Tarnopol zapisanej w tabel 
likwidacyinej gm. kat. Tarnopol pod Nr. 
418, 892, — która stanowi własność Freidy 
Magier w Tarnopolu. Nieruchomość ta ma 
urządzone księgi hipoteczne w Urzędzie 
Ksiag QGruntowych Sądu Okręgowego w 
Tarnopolu. Powyższa nieruchomość zosta- 
ła oszacowana na sumę zł. 7.698, sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania t.l. 
od kwoty zł. 3851. — Licytant przystępu- 
jący do przetargu powinien złożyć rękoj- 
mię w gotowiźnie w kwocie zł. 769 gr. 80. 

Tarnopol, dmia 1 września 1933. 3917/K 


Il. Km. 918/33. Obwieszczenie o licytacji, 
strona zobąwiazana: 1) Józef Altman. 
2) Mina Alfmanowa. 3) Michał Iwanicki 
s 4) Anna lwamicka — wszyscy w Gaiach 


Nr. z dnia 27 


Wielkich, pow. Tatnopolskiego. Edykt li. 
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek wierzyciela 
adwokata Dra Dawida Landesa w Tarao- 
polu, ulica Piłsudskiego 8, jako strony egze- 
kwującej odbędzie się dnia 16 listopada 
1933 roku. o godzinie 11 rano, w biurze Nr. 
32 Sadu Grodzkiego w Tarnopolu — naza- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacyj. 
mych licytacja, następujących realności: 
Księga gruntowa: Tarnopol. Whl.: 6447. 
Oznaczenie realności: parcela bud.. lkat. 
1848, na której pobudowano: dom, chlew. 
piwnice, komórki i dom zniszczony. War. 
tość szacunkowa wraz z przymałeż. zł. 
4.227'00. Najniższa oferta zł. 2.113 groszy 
50. Whi.: 6507 — parcela gruntowa Ikat. 
1901/1 — ogród, wartość szacunkowa: zło- 
tych 782. najniższa oferta: złotych 521 
groszy 32 i whl. 3013, parcela grumtowa 
Ikat. 2949 — rola i parcela gruntowa lkat. 
2950 — rola oszacowane na złotych 
630/00. najniższa oferta złotych 420/00. — 
Do realności whl. 6447 ks. gr. Tarnopol. 
należą następujące przynależności: dom, 
chlew, piwnica i dom zniszczony, oszaco- 
wane na złotych 2.307'00. — Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastapi. Akta 
powyższej sprawy znajdują się dla wgladu 
osobom zainteresowanym w kancelarii Ko- 
mornika, zaś na 14 dmi przed licytacją znai. 
dować się będą w kancelarji Sadu Grodz- 
kiego w Tarnopolu. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II 

Juljusz Szołłginia, 
Tarnopol, dnia 19 września 1933. 3918/K 


Km. II. 645/33. Obwieszczenie. Strona 
zobowiązana: 1) Gustaw Stein false Geller, 
2) Rózia Stein false Geller w Tarnopolu. 
ulica Kopernika. Edykt  licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek wierzycielki Agnieszki z Wil- 
ków Jasińskiej, zam. w  Zagrobeli, pow. 
Tarnopolskiego. jako strony tgzekwującej 
-. odbędzie się w dniu 9 listopada 1933 rc- 
ku o godzinie 10 rano,w biurze Nr. 32 
Sadu Grodzkiego w Tarnopolu. na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacyj- 
nych, licytacją następuiacej realności: Księ- 
ga gruntowa: Tarnopol. whl. 4963/a. Ozna- 
czenie realności: parcela ogrodowa Ikat. 
659/3. Do tej realności należą następujące 
przynależności: jednopiętrowy dom mie- 
szkelny. murowany, w trakcie budowy, 
pod dachem. Wartość szacunkowa z przy. 
należnościami złotych 34.145 groszy 98. 
Najniższa ofertą złotych 17.074 groszy 49. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie na- 
stap» Akta powyższej sprawy są do wglą- 
du dla osób zainteresowanych w kance- 
larji Komornika. zaś na 14 dni przed ter- 
minem licytacji znaidować się bedą w Są- 
dzie Grodzkim w Tarmopolu, 

Komornik Sadu Grodzkiego. Rewiru II. 

Juliusz Szołłginia, 
Tarnopol. dnia 11 września 1933, 3919/K 


II. Km. 779/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Sanoku re, 
wiru IL. zawiadamia, że na wniosek Ko- 
munałnej Kasy Oszczędności miasta Sano- 
ka. odbędzie sie dnia 26 października 1933, 
w Sądzie Grodzkim w Sanoku. biuro Nr. 
25, o godz. IU-tej rano, licytacja 1) realno- 
ści obj. Iwh. 489 ks.er. gm. kat. Sanok I. 
i 2) połowy realności obj. rwh. 580 ks. gr. 
gm. kat. Sanok II. własność Janiny 


Kawalcównej w Sanoku, stanowiących. 
Realność pod 1) położona w Sanoku przy uł. 
Jagiellońskiej 60. obejmuje parcele bu. 


dowlamą z nowowykończoną kamienicą je- 
dnopiętrowa z poddaszem Oraz parcela po. 
dwórzową. Realność pod 2) położona w Sa- 
noku przy ul. Lipińskiego 13. obejmuje nar. 
celę budowlaną ze starym domem parte. 
rowym. drewnianym oraz dwie parcele 
ogrodowe, — Wartość szacunkowa realno- 
ści pod 1) 47.256 zł.. pod 2) 7.375 zł. Cena 
wywołania ad 1) 35.442 zł. ad 2) 5.531 25 
zł — Poniżej ceny wywołanią sprzedaż 
nie nastapi. Każdy licytant przystępujacy 
do przetangu winien złożyć rękojmię w Wy- 
sokości 1/10 wartości szacunkowej. W cią- 
gu dwóch tygodni przed licytacia wolno 
oglądać nieruchomości powyższe w dnie 
powszednie od godz. 8 do l8-tej, zaś akty 
postępowamia w tut. Sadzie w godzinach 
urzędowych. Prawa osób trzecich, będące 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła. 
Stiości nabywcy — będą uwzględnione tyl- 
ko wówczas, gdy osoby te najdalej przed 
rozpoczęciem przetargu złożą dowód, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho- 
mości lub jej części od egzekucji wraz 
z postanowieniem właściwego Sądu zawie- 
szającem postępowanie egzekucytne. Licy- 
taoja odbędzie się ma podstawie ustawo. 
wych warunków  licytacyjnych o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
poda się do wiadomości odmienne warur= 
ki. Wszystkie władze i instytucje publicz- 
ne wzywam, aby najdalej w terminie licy. 
tacji zgłosiły zestawienie podatków i danin 
publicznych należnych po dzień licytacji — 
pod rygorem utraty prawa pierwszeństwa 
zaspokojenia. Sanok, dnia 21 września 1033. 
Komornik: Chocholski. 3920/K 

M. Km. 1162/33. Komornik Sadu Grodz. 
kiego w Krośnie, Rew. |. zamieszkały 
w Krośnie przy ul Dra Feliksa Czajkow- 
skiego, na zasadzie art. 602 K. P. C. ob- 
wieszcza, że w dniu 20 października 1933 
r.. o godzinie 10-tej rano w Korczynie Od- 
będzie się licytacja publiczna ruchomości, 
składających się z 1 maszyny do pisania 
„Remington“, 1 biurka, 1 stolika pod ma. 


Odpowiedzialny redaktor: JuHan Bernadluk, 
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września 1933 


szynę. 1 maszyny do szycia „Singera*.ł 1 
kompletnei jadalni gdańskiej oszacowanych 
ctółem na kwotę 3.855 zł. która rozpocz. 
me się od połowy ceny oszacowania. 
W międzyczasie można ogladnać przedmio- 
ty wystawione na sprzedaż, Józef Ukleja, 
Komornik Sadu Grodzkiego w Krośnie, II. 
rewiru, 3921/K 


I. Km 1440/33. Obwieszczenie o licyta- 
cji. Strona zobowiązana: 1) Maria Zary 
czyńska i 2) Daniel Zaryczyński, oboje 
w Dyćzkowie, powiatu  Tarmopolskiego. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło= 
szenia wierzytelności. Na wniosek Powia- 
tawej "Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Tarnopolu, działającej przez adwokata 
Dra Rudolfa Mantla w Tarnopolu, jako stro- 
ny cgzekwującej oraz na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacyjnych odbędzie 
się w dniu 9 listopada 1933 roku o godzi- 
nie 12 w południe, w biurze Nr. 32, Sądu 
Grodzkiego w Tarnopolu. licytacja naste- 
puiących realności: Księga gruntowa Gmi- 
ma Kat. Dyczków, Realność whl. 900. skła- 
dajaca się z parceli grunt, Ikat. 190/2 
i 192/3 oszacowana na złotych 17.384 gro 
szy 56. Najniższa oferta złotych 11.589 gra. 
szy 70 i realność whl. 901, składająca się 
z parceli grunt. lkat. 190/3 i 192/4, osza- 
cowara na złotych 12.943 groszy 31, naj- 
miższa oferta złotych 8.628 groszy 86. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż mie nastąpi. 
Akta powyższej sprawy znajdują się dla 
wglądu dla osób zainteresowanych w kan. 
celarji Komornika, zaś na 14 dmi przed li- 
cytacją znajdować się będa w kamcelarit 
Sadu Grodzkiego w Tarnopolu, 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II, 

Tarnopol, dnia 12 września 1933. 3922/K 


Km. 1249/33. Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w Brzozowie obwiesz- 
cza, że dmia 27 października 1933, o godz. 
830 rano odbędzie się w Sadzie Grodzkim 
w Brzozowie. w biurze Nr. 17, publiczna 
licytacyjna sprzedaż nieruchomości- miej. 
skiej składaiacei się z 3/20 i 8/20 części 
whl. 825, 537. 176. 560, 982, 984, 1054 
i 1839 ks. gr. zm. Brzozów, Heleny i Anto. 
niego Kowalskich. własnej. Na pbud. 1k. 825 
stoi dom z drzewa, Cała realność wraz. 
z przynależnościami 0oszacowaną została 
na kwote 9313 zł, 08 gr. Najniższa oferta 
wynosi 5639 zł. 80 gr. Warunki licytacyine 
i protokół oszacowanią przeglądać można 
od dnia 14 października b. r. w biurze Nr. 
17, Sadn Grodzkiego w Brzozowie. 

Komoriik Sadu Grodzkiego 3923/K 


Sui 


KOLEJ LOKALNA LWÓW—JAWORÓW 
S.A, 


H. OGŁOSZENIE, 

XXV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
ukcjonarjuszy Spółki Akcyjnei „Kolej Lo- 
kalna Lwów-Jaworów* odbędzie się dnia 
IQ października 1933 o godzinie 10-tej 
nizcdpołudniem w lokalu Biura Małopol. 
skich Kolei Lokalnych we Lwowie, ul. Ja 
uiellońska Nr. 1, II p. (gmach Galicyjskiej 
Kasy Oszcz.) z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 
z czynności oraz Rady Nadzorczej o zam. 
knięciu rachuaków za okres od 1 kwietnią 
do 31 grudnia 1932 I uchwała co do udzie 


lenia absolutorjum Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. 
Warunki prawa do głosu ną Waluem 


Zgromadzeniu określa §. 21. statutu Spółki. 
Lwów, dnia 15 września 1933. 3817 
ZARZĄD. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego, 
Miejskiego we Lwowie. ul. Halicka ł 21, 
podaje niniejszem w „myśl art. 15—21 Roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 27. X. 1932 r. Nr. 94, poz. 812 Dz. 
U. R. P., do publicznej wiadomości. że ni. 
żej wymienione zabudowane mieruchomo. 
ści miejskie (dom mieszkalny. czynszowy). 
obciążone pożyczkami Towarzystwa za za 
ległe raty, sprzedane będą przez publicz- 
ną licytację na podstawie przepisów Rozp. 
Prezydenta Rzplitej z dnia 27. X. 1932 r. 
Dz. U. R. P. Nr. 94. poz. 812, w kancelarii 
Motarjusza Franciszka  Szelewskiego we 
Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 4: 1. Właści. 
ciel nieruchomości (dłużnik):  Hoszowski 
Aleksy — nieruchomość objęta whl. 1582 
ks. gr. gm. kat, Żurawno, prowadzonej 
przy Sadzie grodzkim w Żurawnie. poło- 


Żowa w Zurawnie — cena wywołania zł. 
32.680—, wysokość rękojmi zł. 3.600.—, 


termin licytacji 7 listopada 1933. godz. 10, 
4, Właściciel nieruchomości (dłużnik): 
Zuckerberg Marjem i Regina — nierucho. 
mość objęta whi. 203 ks. gr. gm. kat, Dro 
hobycz — Zagrody miejskie, prowadzonej 
przy Sadzie grodzkim w Drohobyczu. po- 
łożona w Drohobyczu, ul. Bednarska |. 13, 
cena wywołania zł. 229.100.—, wysokość 
rękojmi zł. 9.000.—, term licytacji 7 W- 
stopada 1933, godz. ll-ta. 

Podstawą licytacii będą warunki licyta.. 
cyjne ustanowione Rozp. Prezydenią Rze- 
czypospolitej z dnia 27. X. 1932 r. Dz, U. 
R. P. Nr. 94, poz. 812. Akty postępowania 
egzekucyjnego mogą być przeglądane w 
biurze Towarzystwa Kredytowego Miej. 
skiego we Lwowie codziennie, z wyviat- 
kiem niedziel i świat, w godzinach od 
10—13-tej, w ostatnich trzech dniach przed 


| 
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Z drukarni „Słowa Polskiego". Lwów ul. Zimorowicza ** 


KURATELE, 


HI. P. 98/33/19. Ogłoszenie ubezwłasno- 
wolmienia. Postanowieniem Sadu Grodzkie- 
go w Stryju z dnia 27 maja 1933 L. HI. 
13/33/5 został Józef Kuczyka, emerytowa- 
ny urzędnik skarbowy w Stryju, z powo 
du choroby umysłowei, zupełnie ubezwła- 
snowolnionym. a kuratorem jego ustano- 
wiono Zofję Kuczykówna w Stryju. 

Sąd Grodzki Oddział III. 


Stryj. dnia 4 września 1933, 3907 


UPADŁOŚCI. 


Sa 56/32. Uchwala. Sąd Okręgowy W.l. 
w Złoczowie wsprawie ugodowcj do ma- 
jatku dłużników Szulima i Gitli Fiochów 
z Kamionki str.. zastanawia postępowanie 
ugodowe, albowiem do audiencji ugodowei 
dma 31 stycznia 1933 w Sądzie Grodzkim 
w Kamionce str, ani dłużnicy, ani wierzy- 
ciele nie stanęli, 

Sąd Okręgowy 


Złoczów. 8 marca 1933. 2906 


Sa 17/32. Postępowanie układowe proto- 
kołowanej rawnej spółki handlowej 
„Pierwszy Kołomyjski Browar Maszyno- 
wo - Parowy, Brettler i Ska w Kołomyji*. 
Układ zawarty w aniach 21—23 grudnia 


1932 między  dłużniczką  protokołowaną 
jawną spółką handlową „Pierwszy Kolo- 
myjski Browar  Maszynowo - Parowy, 


Brettler i Ska w Kołomyji' i jej wierzy- 


cielami mocą którego wierzyciele nie. 
uprzywilejowani dłużniczki Otrzyrtuią 
100% pokrycie 1ch pretensyj — został 


przez Sąd Apelacyjny. iako rekursowy we 
Lwowie, uchwałą z 8 września 1935 C, Z. 
v72/53 zatwierdzony. 


Sąd Okręgowy 


Kołomyja, 20 września 1933, 3903 


FIRMY, 


I. Firm. 8/33, Sp. Il. 173. W rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodar. 
czych Sp. MH. 173, przy firmie: Spółka 
Oszczędności i Pożyczek w Ostrowsku 
wpisano, że stowarzyszenie to z urzęda 
rozwiązane zostało | pozostaje w likwida- 
cji a likwidatorami ustanowiono Jozefa 
Kozła 1 Antoniego Kowalczyka. 

Sąd Okręgowy Wydział I 
Nowy Sacz. 27 kwietnia 1933. 3904 


terminem licylacyjnym w kaacelarji Nola- 
rjuszą Franciszka Szelewskiego we Lwó- 
wie. Zamierzaiący licytować mogą w cii- 
gu ostatnich 7-miu dni przed licytacją oglu 
dać nieruchomość codziennie od godz. 8— 
18-ej. z wyjatkiem niedziel i świat. Wzy- 
Wa się osoby trzecie. abv najpóźniej na li- 
cytacji, jednakowoż przed wezwaniem du 
czynienia postapień wykazały, iż wnio- 
sły pozew o zwclnienie całej nieruchomo- 
ści, lub jej części od egzekucji I że uzy- 
skały zawieszenie postępowania  egzeku- 
cyjnego. inaczej bowiem ich prawo nle 
bedzie przeszkodą licytacji i nabywca uzy 
ska prawo własności, W razie niedojścii 
do skutku sprzedaży dla braku licytaniów. 
druga i ostatnia sprzedaż od  zniżonczm 
szacunku odbędzie się bez powtórnego za- 


wiadornienia. 3925 
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WSZYSTKICH, którzy posiadają jakicku! 
wiek informacje o obecnem miejscu po- 
bytu Jadwigi z Wrzesińskich Sump- 


czewskiej, urodzonej 16 lutego 1898 roku 


w Kieleckim, córki Bronisława i Stani- 
sławy z Jeziorowskich małżonków Wrze 
sińskich, ostatnio w roku 1920 w mie- 
siącu wrześniu zamieszkałej w guberni 
Jekaterinosławskiej w Chorcysku, obe- 
cnie Rosja Sowiecka, wprasza się o po” 
danie takowych do Komsystorza Ewan: 
gelicko-Reformowanego w Wilnie, ulica 
Zawalna Nr. 11. 3911 


Mój pan jest bogaty bo wygrał 
Zł. 300.000 


w naiwięcszej w Polsce kolekturze 


J} WOLANOW, WARSZAWA, 


Marszałkowska Nr. 164-h (róg Mrolewskiel) 
Każdy może zdobyć wielki maa: należy 
tylko kupić los w kolekturze J. WOLANÓW: 
Cana 1/4 Zł. 10: — połówki Zł. 29° «i 
całago iosu Zł. 46: -. 

zamiejiconym wysyła się natychmiast 78 
wpłaceniu należności do P. K. O. Nr. 18.814 
UWAGA: W związku z bardzo korzysóń4 
zmianą planu gry, wysyłamy katdamu " 
prosnakty zunałnie darmo. 3824 | 


NT 


